
Wicepremierzy 
Polski i NRD w Łodzi

Uczestniczący w obradach 
XI sesji współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej 
między Polską i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną wi­
cepremierzy: PRL — Euge­
niusz Szyr i NRD — Kurt 
Fichtner przebywali wczoraj 
w Łodzi. Zwiedzali oni m. in. 
tamtejsze zakłady pracy.

PAP

Traktor jako premia

Oszczędna gospodarka pieniądzem 
zyskuje zwolenników na wsi

Istnieją podstawy, by sądzić, że tegoroczny „miesiąc upo­
wszechniania oszczędności” — październik przyniesie na 
wsi dalszy, znaczny wzrost wkładów na książeczkach SOP. 
Wskazują na to wyniki ostatnich miesięcy; zwłaszcza — tak 
nietypowego dotychczas — lipca, w którym zazwyczaj na­
stępował spadek sum przechowywanych w kasach spół­
dzielni oszczędnościowo — pożyczkowych. Tymczasem w 
lipcu i sierpniu wzrost wkładów wyniósł ponad 1,2 mld. zł. 
co jest rekordem w porównaniu z analogicznymi miesiąca­
mi minionych lat.

Na wrześniowym Plenum KC PZPR sojusznicze stronni­
ctwa zostały zaproszone do dyskusji nad Wytycznymi „O 
dalszy socjalistyczny rozwój PRL”. Cała nasza organizacja 
czuje się tym zaproszeniem usatjsfakcjonowana — oświad­
czył prezes Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego Stanisław Gucwa w rozmowie z dziennika­
rzem PAP.

Oznacza to, że rolnicy coraz 
bardziej doceniają korzyści 
wynikające z rozsądnej, prze­
myślanej gospodarki pienią­
dzem. Lokując zaoszczędzoną 
gotówkę w SOP-ach zabezpie­
czają się przed pochopnym ich 
wydatkowaniem oraz stratami, 
jakie ponosili, gdy przechowy 
wane w domu pieniądze pada­
ły pastwą ognia, kradzieży, 
itp.

Dotychczasowe tempo przy­
rostu wkładów oszczędnościo­
wych w spółdzielczych kasach 
rokuje, iż na koniec bieżącego 
roku suma ich przekroczy 20,5 
mld. zł, czyli będzie wyższa 
od przewidywanej o 1 mld. zł.

Notuje się również inne ko-

Powstała Rada 
Polonii Brytyjskiej

W Londynie została utwo­
rzona Rada Polonii Brytyj­
skiej. Rada jest organem o 
charakterze społecznym i sku 
pia na zasadzie fededacyjnej 
różne organizacje Polonii an­
gielskiej kultywujące związki 
z krajem. Jednym z naczel­
nych celów Rady jest podtrzy 
manie i pogłębienie tych związ 
ków we wszystkich dziedzi­
nach życia narodowego.

We władzach Rady znaleźli 
się znani działacze ruchu po­
lonijnego w W. Brytanii: Hen 
ryk Archutowski — przewod­
niczący Prezydium, Tadeusz 
Korycki — prezes zarządu o- 
raz Adam Krajewski i Jerzy 
Rąbalski, — wiceprezesi.

PAP

Narada na temat 
polskiej „Odry“

W czechosłowackiej miej­
scowości Szpindlerowy Młyn 
trwa narada ekspertów róż­
nych krajów socjalistycznych 
na temat eksploatacji polskiej 
maszyny cyfrowej „Odra”. W 
naukowym sympozjum bierze 
udział 13 0 ekspertów z Polski, 
Węgier, NRD, Związku Radzie 
ckiego i Czechosłowacji.

PAP

Rośnie groźba 
pożarów

W bieżącym roku zanotowa 
no w całym kraju ponad 15,5 
tys. pożarów, które spowodo­
wały milionowe straty, a czę­
sto również ofiary śmiertelne. 
Mimo nowoczesnego sprzętu 
przeciwpożarniczego coraz do 
skonalszej organizacji działa­
nia straży pożarnych a także 
nasilenia akcji profilaktycz­
nej, nadal nie zmniejsza się 
liczba pożarów. Niepokojąca 
jest przy tym duża liczba groź 
nych w skutkach pożarów w 
PGR-ach, których w ub. roku 
było ok. 600, a w ciągu 9 mie­
sięcy br. już 660. W ub. roku 
straty na skutek pożarów się­
gały w PGR-ach 43 min. zł.

Najczęstszą przyczyną pow­
stawania pożarów jest ludzka 
lekkomyślność, nieprzestrze­
ganie przepisów. Poważny u- 
dział w niechlubnej statystyce 
pożarów mają też dzieci, któ­
re pozostawione bez opieki spo 
wodowały w ub. r. na wsi pra 
wie 1.300 pożarów. (PAP) 

rzystne zmiany. Zwiększa się 
mianowicie udział tzw. wkła­
dów terminowych, które już 
na koniec sierpnia stanowiły 
prawie 40 proc, ogółu. Tenden 
cja do przechowywania wolnej 
gotówki przez dłuższy okres 
świadczy, że rolnicy oszczędza 
ją nie tylko z myślą o zabez­
pieczeniu doraźnych potrzeb, 
lecz o gromadzeniu nakładów 
na rozwój produkcji w swych 
gospodarstwach. Zadaniem 
SOP jest upowszechnianie na 
wsi tej — ze wszech miar ko­
rzystnej formy oszczędzania. 
W celu zyskania jak najwięk­
szej liczby zwolenników racjo 
nalnej gospodarki pieniądzem 
— SOP-y wprowadzają nowe 
ku temu zachęty. Np. wkłady 
oszczędnościowe są premiowa­
ne ciągnikami „Ursus” — C- 
330. Na 1000 książeczek z wkła 
dem 9 tys. zł, każda — przy­
pada jedna premia traktoro­
wa. (PAP)

Poszukiwanie pamiątek 
związanych z Zamkiem Królewskim

Apel Archiwum Dokumentacyjnego
Niemal nazajutrz po decyzji wskrzeszenia Zamku Kró­

lewskiego w Warszawie zostało utworzone Archiwum Doku­
mentacyjne Zamku Królewskiego działające w ramach Ar­
chiwum Państwowego Warszawy. Zadaniem nowo powsta-
łej placówki jest gromadzenie materiałów historycznych i 
dokumentów będących świadectwem dziejów tego wspania­
łego pomnika kultury i tradycji narodowej, jego zagłady 
i odbudowy.
Interesują nas wszelkie ma­

teriały, jak: dokumenty ręko­
piśmienne i drukowane, rysun 
ki, zdjęcia fotograficzne, pocz 
tówki, materiały kartogra­
ficzne, publikacje, wspomnie­
nia, druki i wydawnictwa pa 
miątkowe, wycinki prasowe i 
inne.

Wiemy, iż materiały te oca 
lone z kataklizmu wojny znaj 
dują się rozproszone w rękach 
instytucji i osób prywatnych.

Zwracamy się z gorącym 
apelem do wszystkich, którym 
droga jest sprawa Zamku Kró 
lewskiego, o informacje doty­
czące posiadanych materia­
łów i przekazywania ich do 
naszego archiwum w formie 
oryginału lub reprodukcji, na 
własność lub w depozyt, nie­
odpłatnie lub za zwrotem kosz 
tów.

Wszystkie gromadzone przez 
nas materiały będą otoczone 
troskliwą opieką specjalistów, 
a po opracowaniu udostępnia­
ne do cek'w badawczych, 
związanych z historią i rekon 
strukcją Zamku.

Wierzymy, iż apel nasz nie 
pozostanie bez echa. Nasz ad­
res: Archiwum Dokumenta­
cyjne Zamku Królewskiego w 
Warszawie przy Archiwum 
Państwowym Warszawy, War­
szawa. ul. Krzywe Koło 7, tel. 
31-18-03, 31-63-52. (PAP)

Goście z Kuby
Na zaproszenie Głównej Kwate­

ry ZHP przybyła do Warszawy 
delegacja Narodowej Rady Pionie 
rów Kuby z przewodniczącym Ra­
dy — Juan Mok Morinem.

Delegacja przebywać będzie w 
naszym kraju ok. 2 tygodni i za 
pozna się z działalnością ZHP. 
Goście zwiedzą Kraków, Wroc­
ław. Poznań i Gdańsk. (PAP)

W dyskusji przedzjazdowej 
nie zabraknie głosu ludowców 

Wypowiedź prezesa NK ZSL Stanisława Gucwy

Wytyczne są wydarzeniem 
o podstawowym znaczeniu dla 
naszego kraju i dlatego w dy 
skusji nad nimi staramy się 
wykorzystać bogate doświad­
czenia jakie zgromadził ruch 
ludowy w ciągu 77-letniej 
swej działalności w Polsce o- 
raz wiedzę, doświadczenie i 
patriotyzm całej 430-tysięcz- 
nej rzeszy członków naszego 
Stronnictwa.

W oparciu o opinie, postula­
ty i propozycje naszych ogniw 
organizacyjnych przygotowu­
jemy stanowisko ZSL wobec 
prbblemów naszego życia go­
spodarczego, społecznego i po 
litycznego i stanowisko to 
przedstawimy do decyzji mię­
dzypartyjnych i państwo­
wych. Niewątpliwie korzystny 
klimat dla szczerej i zaanga­
żowanej dvskusji nad Wytycz 
nymi na VI Zjazd PZPR wy­
tworzyły, wspólnie podjęte

Obchody 2500-lecia 
cesarstwa perskiego
We wtorek 101 salw armat­

nich obwieściło rozpoczęcie 
uroczystych obchodów 250Ó-le 
cia cesarstwa perskiego. Wład 
ca Iranu, szach Reza Pahlavi 
złożył tego dnia wieńce u stóp 
grobowca Cyrusa Wielkiego w 
Pasargadae, niewielkiej osa­
dzie na skraju pustyni Mur- 
ghan. Tam właśnie 550 lat 
p.n.e. Ćyrus pokonał Medów, 
kładąc podwaliny pod cesar­
stwo perskie.

Stolica Iranu, Teheran coraz 
bardziej zapełnia się gośćmi, 
zjeżdżającymi z całego świata. 
W związku z uroczystościami 
2500-lecia założenia cesarstwa 
perskiego do Iranu przybywa 
ponad pół setki monarchów, 
szefów rządów i innych ofi­
cjalnych osobistości. Relację z 
tej gigantycznej i niezwykłej 
imprezy -przekaże światu oko­
ło 800 dziennikarzy.

Główne uroczystości rozpo- 
czną się w czwartek w Perse- 
polis, jednej. ze starożytnych 
stolic perskich. (PAP)

iDEDDA
■W północnej połowie kraju bę­

dzie zachmurzenie duże, okresa­
mi umiarkowane i miejscami nie­
wielkie opady deszczu. Na pozo­
stałym obszarze zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane. Tempera­
tura maksymalna od 12 st. na pół 
nocy do 15 st. w centrum i 20 st. 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane z kierunków zachodnich i 
północno-zachodnich, 

przez PZPR i ZSL, a następ­
nie i przez rząd, decyzje stwa 
rzające nowe, o wiele lepsze 
możliwości rozwoju moderni­
zacji i specjalizacji rolnej 
przy równoczesnym zabezpie­
czeniu jej opłacalności dla pro 
ducentów.

Jest zrozumiałe, że jeśli cho 
dzi o Wytyczne, to w środowi 
sku wiejskim, a więc przede 
wszystkim w szeregach nasze­
go Stronnictwa — główną u- 
wagę wzbudziła szczególnie ta 
ich część, w której określa 
się zamierzenia gospodarcze, 
w tym także w dziedzinie rol­
nictwa na najbliższe pięciole­
cie oraz sprawy pogłębienia 
demokracji socjalistycznej. W 
Wytycznych sformułowano 
bardzo ambitne zadania dla 
rolnictwa. Szczególnie wysoko 
musi wzrosnąć produkcja mię 
sa, mleka oraz pasz. Zgadza­
my się z tymi założeniami, bo 
wiem również uważamy, że 
postawienie takich wysokich 
zadań wynika z właściwego 
potraktowania kwestii zaopa­
trzenia naszego społeczeństwa 
w żywność, a także realistycz­
nej oceny możliwości produk­
cyjnych rolnictwa, które ule­
gają istotnemu zwiększeniu w 
wyniku lepszego wyposażenia 
w środki produkcji, zabezpie­
czenia właściwych relacji mię 
dzy cenami na produkty rol­
ne a cenami na artykuły ku­
powane przez rolników.

Dla utrzymania potrzebnej, 
stałej równowagi w zaopatrzę 
niu rynku we wszystkie arty­
kuły żywnościowe należało­
by stopniowo dążyć do tego, 
by co najmniej jedną trzecią 
tych ilości mięsa i mleka, któ 
re są potrzebne krajowi, wy­
darzał socjalistyczny sektor 
rolnictwa. Wydaje mi się, że 
ten cel możemy osiągnąć w 
ciągu 5 — 7 lat W naszych 
warunkach przez pewien czas 
trzeba byłoby równolegle roz­
wijać tradycyjny i nowoczes­
ny system produkcji zwłasz­
cza zwierzęcej. To. oczywiś­
cie, tylko przykłady spraw, 
które musimy podjąć. Jesteś­
my w trakcie szerokiej dysku 
sji nad Wytycznymi a napły­
wające wnioski i propozycje 
wyraźnie zmierzają do lepsze­
go wykorzystania rezerw, do 
bardziej racjonalnego gospo­
darowania środkami produk­
cji i podniesienia efektywno-

Plenum ZG ZZ Hutników
Wczoraj obradowało w Katowi­

cach Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Hutników. Jego obrady 
poświęcone były roli i zadaniom 
hutniczych instancji i ogniw związ 
kowych w ogólnopartyjnej i ogól­
nonarodowej dyskusji nad Wytycz 
nymi na VI Zjazd PZPR.

Rozmowy NRD - NRF
W stolicy NRD — Berlinie spe­

cjalny wysłannik rządu bońskie- 
go, Egon Bachr spotkał się w śro 
dę z sekretarzem stanu NRD Mi­
chaelom Kohlem. Jak się przypu­
szcza rozmowy, będą trwały dwa 
dni. Dotyczą one tranzytu przez 
terytorium NRD z NRF do Berli­
na Zachodniego.

Echa zapowiedzi o wizycie
Nixona w Moskwie

Zapowiedź wizyty prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Nixona w 
Moskwie w maju przyszłego roku 

ści nakładów na rolnictwo
Zamierzamy w ostatniej de 

kadzie listopada br. zwołać 
Plenum NK ZSL, na którym 
przedyskutujemy wszystkie 
wnioski, postulaty i opinie na 
szej organizacji wynikające ze 
wspomnianej dyskusji. Prze­
prowadzimy ich analizę a jej 
rezultaty przedstawimy Biu­
ru Politycznemu KC PZPR ja­
ko stanowisko ZSL do spraw 
wynikających z dokumentu 
,.O dalszy socjalistyczny roz­
wój PRL”.

Jesteśmy całkowicie zgodni 
ze stanowiskiem PZPR, że pro 
wadząc dyskusje nad Wytycz­
nymi trzeba równocześnie na 
bieżąco usuwać z narszego ży­
cia. to co hamuje procesy roz­
wojowe. co przeszkadza w u- 
trwalaniu więzi władzy lu­
dowej ze społeczeństwem. Nie 
możemy — i w zakresie działa 
nia ZSL — nie będziemy tole­
rować biurokratycznych na­
warstwień, które zamazują 
odpowiedzialność ludzi za po­
dejmowane decvzje. za prze­
wlekłe, niedbałe załatwianie 
spraw.

Musimy doprowadzić do u- 
powszechnienia zasadw że każ 
de usprawnienie, każdy wnio­
sek służący celom społecznym, 
będzie wnikliwie rozpatrzony, 
a autorzy otrzvmaią należną 
satysfakcję. (PAP)

Nowości „Nagrań*1
Utwory Bacha i Brahmsa 

w interpretacji Witolda Mał- 
cużyńskiego stanowią ostatnią 
„nowość” płytową „Polskich
Nagrań”. (PAP)

Katastrofa statku

11 bm. na wybrzeżu Ibizy (Wyspy Balearskie) rozbił się o skały 
przybrzeżne hiszpański parowiec „CALA D OR”. 14 członków

załogi ewakuowano na ląd.
CAF — AP — telefoto

oceniona została pozytywnie na ca 
łym świecie. Wizyta ta będzie pier 
wszą wizytą szefa administracji a- 
merykańskiej na ziemi radzieckiej 
od czasu konferencji w Jałcie.

Wyrok na mordercę

PAP RADIOJNFWETEl EFONEM

Charles Watson jeden z oskarżo 
nych w procesie morderców' Sha-

fort Tatę został uznany winnym za 
bójstwa z premedytacją przez sąd 
w I.os Angeles. Inni uczestnicy te 
go ohydnego mordu — Manson i 
trzy jego towarzyszki już wcześ­
niej zostali skazani na karę śmier 
ci.

Ataki rakietowe partyzantów
W Kambodży partyzanci przepro 

wadzili ponowne ataki rakieto­

Wybór dalszych 
delegatów

Wczoraj w woj. bydgoskim, 
gdańskim, krakowskim, lu­
belskim, w Lodzi i woj. wro­
cławskim odbywały się dalsze 
konferencje partyjne '/Wiłane 
przez te organizacje działają­
ce w ważnych działach gospo­
darki narodowej, które upo­
ważnione są do bezpośrednie­
go wyboru delegatów na VI 
Zjazd PZPR.

Do wtorku włącznie tą dro­
gą mandaty otrzymało 177 do 
świadczonych działaczy.

Ta faza kampanii przed­
zjazdowej minęła półmetek, 
ponieważ w bezpośrednich wy 
borach w zakładach .pracy 
mandaty ma otrzymać łącznie 
308 delegatów zjazdowych. 
Całkowicie została ona już 
zakończona w„ przemysłowym 

, sercu” kraju — na Śląsku i 
w Zagłębiu, gdzie najwcześ­
niej rozpoczęły się wybory i 
gdzie wybrano 100 delegatów.

PAP

Zakończenie rozmów 
Sadata w Moskwie

W środę na Kremlu zakoń­
czyły się rozmowy Leonida 
Breżniewa i Aleksieja Kosy­
gina z Anwarem Sadatem, 
przebywającym w Związku 
Radzieckim z wizytą oficjal­
ną.

Rozmowy toczyły się po­
myślnie w atmosferze serdecz 
ności, przyjaźni i całkowitego 
zrozumienia we wszystkich o- 
mawianych sprawach.

Sadat opuścił w środę po 
południu Moskwę, udając się 
do Damaszku, gdzie spotka 
się z prezydentem Syrii Asa- 

dem. (PAP)

we i moździerzowe na pozycje a- 
merykańskie. Kilku żołnierzy USA 
odniosło rany.

Aresztowania w Irlandii
W Irlandii Północnej aresztowa­

no 15 osób podejrzanych o przyna 
leżność do nielegalnej Irlandzkiej 
Armii Republikańskiej. Była to jui 
druga tego typu akcja policyjna 
w ciągu tygodnia.

Rosną ceny w NRF
W Bonn podano oficjalnie, że 

ceny produktów żywnościowych 
wzrosły w Niemieckiej Republice 
Federalnej o 5,4 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego.

Pogrzeb b. premiera CSRS
We wtorek odbył się w Pradze 

pogrzeb byłego członka KC KPCz 
i premiera CSRS Sziroky’ego. W 
pogrzebie wzięła udział delegacja 
rządu CSRS i władz stołecznych.



Budowa metra w Pradze

Koncentracja 
wojsk Pakistanu
Na granicy indyjsko-paki- 

stańskiej w dalszym ciągu u- 
trzymuje się napięta sytuacja. 
Agencja indyjska PTI we 
wtorkowych doniesieniach po- 
daje, że „80 proc, armii pa­
kistańskiej w zachodnim Paki 
stanie przerzucono na tereny 
graniczące z Indiami”. Obser­
wuje się silne ruchy wojsk 
pakistańskich wzdłuż granicy.

Agencja PTI informuje rów 
nież, że władze pakistańskie 
przeprowadzą ewakuację lud­
ności z rejonów przygranicz­
nych.

W Pradze trwa budowa pierw 
szego odcinka kolei podziem 
nej, której linie długości 85 
km połączą najdalsze dzielni 
ce miasta z centrum do ro­
ku 1985. A już za trzy lata, w 
1974 r. uruchomiona zostanie 
trasa C: Pankxac — Kacerow 
o długości 6,9 km. Na zdję­
ciu: Most Nuselski — potęż­
ny żelbetowy wiadukt długoś 

ci 500 m na trasie metra.

CAF — fot. Matuszewski

Zagraniczne wizyty 
prezydenta Tito

W drugiej połowie maja 1972 r

R.Nixon złoży wizytę w Moskwie
Agencja TASS opublikowała następujący komunikat ofi­

cjalny: przywódcy Związku Radzieckiego i Stanów Zjedno­
czonych w toku wymiany poglądów w ciągu minionego roku 
uzgodnili, że pożądane byłoby spotkanie między nimi po o- 
siągnięciu dostatecznego postępu w rozmowach na niższym 
szczeblu.

którym poruszy sprawę obec­
ności w Wietnamie różnych for 
macji amerykańskich sił zbroj­
nych.

O decyzji odbycia spotkania na

W związku z uzyskanymi 
ostatnim czasie postępami 
rozmowach dwustronnych 
wielostronnych w których

W
W

U-
czestniczą oba kraje, osiągnię­
to porozumienie, że spotkanie 
takie odbędzie się w Moskwie 
w drugiej połowie maja 1972 
roku.

Przywódcy Związku Radzie 
ckiego i prezydent Nixon roz­
patrzą wszystkie podstawowe 
zagadnienia, mając na celu dal 
sze polepszenie stosunków 
dwustronnych między ich kra 
jami i umocnienie perspektyw 
pokoju powszechnego.

50 artykułów 
, z ziemniaków

Jak wynika z doniesień z 
Rawalpindi, prezydent Paki­
stanu Yahya Khan we wtorko 
wym wystąpieniu radiowym 
oświadczył, że notuje się dal­
sze zaostrzenie stosunków pa- 
kistańsko-indyjskich. Ostrzegał 
on jednocześnie przed „możli­
wością agresji przeciwko 
Pakistanowi”. (PAP)

Walka z narkotykami 
we Włoszech zaostrza sie

Włoskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych opublikowało 
we wtorek pierwszy oficjalny 
bilans walki z handlem narko 
tykami we Włoszech w ciągu 
ośmiu miesięcy bieżącego ro­
ku.

Oddziały policji specjalizu­
jące się w walce z narkotyka­
mi aresztowały w tym okre­
sie przeszło 1000 osób i ode­
brały handlarzom 374 kg ha­
szyszu i marihuany, 105 kg 
morfiny, 76 kg opium, 14 kg 
kokainy i pół kg heroiny oraz 
przeszło 5 tys. dawek LSD.

Ilość narkotyków przechwy­
conych w tym roku jest 3 
razy większa od „zdobyczy”

Jugosławia rozpoczęła nową 
fazę szerokiej aktywności na 
arenie światowej — pisze ko­
respondent PAP, red. W. Kny 
cpel. W środę prezydent Ti to 
udał się do Iranu na obchody 
2500 rocznicy cesarstwa pers­
kiego. Po zakończeniu wizyty 
w Iranie, w dniach 17-20 bm., 
prezydent Tito będzie przeby­
wać z wizytą oficjalną w In­
diach, w drodze powrotnej do 
Belgradu zaś zatrzyma się w 
Kairze.

W końcu października prezy 
dent Tito złoży wizytę oficjał 
ną w USA, a na początku listo 
pada w Kanadzie. Ostatnio w 
Belgradzie wiele się mówi na 
temat wizyty Tito w Londy-

W zakładach przemysłu zie­
mniaczanego rozpoczęto prze­
rób ziemniaków z tegorocz­
nych zbiorów na krochmal, z 
którego otrzymuje się następ­
nie mączkę ziemniaczaną, sy­
rop, krystaliczną glukozę i 
skrobiowy cukier. Niepozorny 
ziemniak należy nie tylko 'do 
podstawowych pozycji naszego 
bilansu paszowego i spełnia 
istotną rolę w jadłospisie ale 
zrobił również zawrotną karie 
rę jako surowiec oraz skład­
nik wielu wyrobów. O wszech 
stronnym zastosowaniu ziem­
niaka świadczy m. in. fakt, że 
na jego bazie wytwarza się o- 
becnie około 50 różnych arty­
kułów. (PAP)

Faszyzm

policji włoskiej w całym 
ku 1968. (PAP)

ro-

Tragiczne 
skutki tajfunu

Z wysp filipińskich napły­
wają nadal informacje o tra­
gicznych skutkach tajfunu 
„Dadang”, który szalał tam 
kilka dni i pochłonął setki o- 
fiar śmiertelnych. Według 
wstępnych informacji potężne 
fale morskie, które zalały wy­
brzeże spowodowały śmierć kil 
kuset osób.

Kilkadziesiąt tysięcy miesz­
kańców Filipin pozbawionych 
jest dachu nad głową. Straty 
materialne szacuje się na wie 
le milionów dolarów. (PAP)

Siady życia
Słowian w Berlinie

Najnowsze badania archeolo 
giczne prowadzone na terenie 
Berlina Zachodniego doprowa­
dziły do wykrycia tam dalszych 
śladów osadnictwa słowiańskie 
go z X-XII wieku. Są to pozo­
stałości średniowiecznych wsi: 
części drewnianych chat, ślady 
podwójnego ostrokołu i innych 
drewnianych umocnień obron­
nych. O słowiańskim charakte­
rze osadnictwa świadczą typo­
we dla ludów słowiańskich oz 
doby kobiece i ceramika. Tere 
ny Berlina Zachodniego były 
w tym czasie zamieszkiwane 
przez za^hodniosłowiańskie ple 
mie Stodoran, którzy n^zez wie 
le wieków oni^Mi się naporo 
wi Niemców. (PAP)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracowa’ Zbilut Sęk.
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nie, w drodze z Ameryki 
kraju. (PAP)

Trybuna 
ekonomistów

do

Poznańskie Oddziały: Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego, Stowarzyszenia Księ 
gowych w Polsce oraz Towa­
rzystwa Naukowego Organtea- 
cj? i Kierownictwa zorganizo­
wały wspólną „Wolną Trybunę
Dyskusyjną” przed VI 
dem PZPR. Inicjatywa 
możliwia członkom tych 
nizacji zgłaszanie uwag

Zjaz- 
ta u- 
orga- 

i opi-
nii, dotyczących Wytycznych 
na VI Zjazd. Pierwsze takie 
spotkanie odbyło się 7 bm. 
Dyskutowano sprawy poświę­
cone miejscu przedsiębiorstwa 
w nowym systemie funkcjono­
wania gospodarki narodowej. 
Referentem był prezes Zarzadu 
Oddziału Wojewódzkiego PTE 
prof. W. Wilczyński. 11 bm o-
mawano natomiast aktualne

w Dominikanie
Republika Dominikany jest 

sceną codziennych zbrodni do­
konywanych przez siły prawicy 
w imię „walki z komuniz­
mem". W ciągu jednego tylko 
dnia — w niedzielę 10 bm. — 
faszyści zamordowali na uli­
cach Santo Domingo 5 uczniów 
gimnazjalnych w wieku 16-19 
lat, których uznali za komuni­
stów. Głównym instrumentem 
terroru w tym kraju jest faszys­
towska organizacja „Frente An 
titerrorista y Antycomunista la 
anda“, z którą — jak utrzymuje 
tutejsza opinia — współdziała 
policja dominikańska.

Arcybiskup Santo Domingo 
Hugo Polanco, ogłosił w ponie 
działek deklarację, w której 
protestuje przeciw „rzece krwi 
płynącej przez Dominikanę". 
Podobny protest złożył rów­
nież były prezydent tego kra­
ju, Juan Bosch. W odpowiedzi 
„la Banda" zagroziła, że wszy 
scy, którzy będą utrudniać „wal 
kę z komunizmem" zostaną wy 
rzuceni z Dominikany. (PAP)

W momencie, kiedy agencja 
TASS publikowała komunikat 
w sprawie wizyty prezydenta 
Nixona w ZSRR, w Białym Do­
mu odbyła się konferencja pra­
sowa, podczas której Nixon po­
wiadomił osobiście o swej wi­
zycie dziennikarzy.

A oto relacja korespondenta 
PAP w Waszyngtonie, red. J. 
Gołębiowskiego:

Nixon oświadczył, że decyzja 
co do odbycia amerykańsko- 
radzieckiego spotkania na naj­
wyższym szczeblu została po­
wzięta, ponieważ obie strony 
uznały, że powstały warunki 

■ dla dokonania „istotnego po­
stępu” w uregulowaniu szere­
gu kluczowych spraw.

Sytuacja światowa jest obec­
nie taka — stwierdził prezy­
dent — że „nie ma alternatywy 
dla negocjacji”. Wskazując, że 
między USA a ZSRR istnieją 
nadal „bardzo głębokie różni­
ce zdań” Nixon zaznaczył jed­
nocześnie, iż rozstrzyganie ich 
na drodze wojny „nie leżałoby 
w interesie żadnej ze stron”.

■ Jako element, który w szcze­
gólności przyczynił się do pod­
jęcia decyzji o spotkaniu z 
przywódcami ZSRR. Nixon wy 
mienił porozumienie cztero­
stronne w sprawie Berlina Za­
chodniego, określając je, jako 
mające „historyczne znaczenie”.

Prezydent powiadomił, że za 
proszenie do spotkania w Mos­
kwie przekazał mu osobiście 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko w czasie 
niedawnej wizyty w Waszyng­
tonie.

Nixonowi towarzyszyć będą 
w podróży do ZSRR sekretarz 
stanu, Rogers oraz doradca do 
spraw bezpieczeństwa narodo­
wego, Kissinger, a także ,mie- 
wielka grupa robocza eksper­
tów”. Prezydent podkreślił, że 
oficjalna część wizyty „będzie 
sprowadzona do minimum".

Nixon odmówi! wdawania się w 
spekulacje co do tematyki rozmów 
z przywódcami radzieckimi, ale 
wskazał, że beda one m in. doty­
czyły Bliskiego Wschodu i Azji po- 
łiidniowo-wscliodniej jak również 
„wszelkich nie załatwionych jesz­
cze spraw” Dał on przv tvm do 
zrozumienia, że w momencie wi­
zyty być może istnieć iuż bedzie 

| porozumienie w sprawie redukcji 
■ zbrojeń strategicznych. którv to te- 
I mat negocjowany jest w ramach

Zapytany czy sprawa wojny 
wietnamskiej zostanie poruszo­
na w rozmowach moskiew­
skich, Nixon stwierdził, że ma 
nadzieję, iż.Stany Zjednoczone 
będą mogły zakończyć do tego 
czasu swój udział w wojnie i 
zapowiedział, że w przyszłym 
miesiącu złoży oświadczenie, w

najwyższym 
uprzedzeni

szczeblu ZSRR
zostali atlantyccy so-

jusznicy Stanów Zjednoczonych i 
Japonia — poinformował prezy­
dent.

Nixon parokrotnie i z naciskiem 
zapewnił, że wszelkie spekulacje 
co do jakiejś współzależności jego 
planowanych wizyt w Pekinie i w 
Moskwie, „byłyby całkowicie nie­
prawdziwe”.

Nixon bidzie drugim — po Frank.
linie Roosevelcie prezydentem
USA, który złoży wizytę w Związ­
ku Radzieckim. (PAP)

Uchodźcy 
potrzebują pomocy 
Wysoki komisarz ONZ do 

spraw uchodźców oświadczył, 
że w ciągu najbliższych 6 mie 
sięcy Indiom potrzeba będzie 
co najmniej 558 min dolarów 
na pomoc dla przebywających 
w tym kraju 9 min uchodź­
ców pakistańskich. Na po­
przednie pół roku Indie szaco 
wały, iż potrzeba im będzie 
400 min dolarów na pomoc 
dla uchodźcćw, jednakże w 
drodze pomocy dwustronnej i 
wielostronnej uzyskały zale­
dwie 50 proc, tej sumy.

Podano również, iż w ciągu 
ostatnich tygodni napływ u- 
chodźców wyraźnie się zmniej 
szył, a według informacji 
władz pakistańskich, w okre­
sie tym miało powrócić do kra 
ju 180 tys. osób. (PAP)

Czyn zjazdowy Wielkopolan

Z wizytą w Poznańskich 
Zakładach Wyrobów Korkowych
Aby się przekonać, jak przebiega realizacja czynów pro­

dukcyjnych i społecznych podejmowanych z okazji VI Zjazdu 
PZPR odwiedziliśmy Poznańskie Zakłady Wyrobów Korko­
wych. W trakcie naszej wędrówki po halach produkcyjnych
rozmawiamy z pracownikami 
przebiegu czynów mówią:
Edward Kaczmarek — I se-

szeregu wydziałów. Oto co •

kretarz KZ PZPR: Podję-

problemy rzemiosła. Referen­
tem był dr Zbigniew Barański, 
dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu.

Kolejne spotkania odbędą się 
14 i 21 bm. Tematem dyskusji 
będą nowe zasady kontroli ze­
wnętrznej i wewnętrznej przed 
siębiorstwa oraz problemy płac 
w przedsiębiorstwie przemy­
słowym.

W dalszej kolejności przewi­
duje się dyskusję na tematy 
związane z organizacją produk 
cji i usług handlowych, (pch)

Proces gwałcicieli
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Krakowie rozpoczął się pro 
ces 19-letniego Jana Łyczko, 
19-letniego Wiesława Pluie- 
ckiego, 23-letniego Jana Gir- 
skiego, 20-letniego Andrzeja 
Pluteckiego i 21-letniego Mar­
ka Snakowskiego, którzy w no 
cy z 26 na 27 lipca br. pod­
stępnie zwabili do samochodu 
Marię K„ a następnie wywie­
źli ją do miejscowości Wesoła 
w pow. Miechów i dokonali 
zbiorowego gwałtu. (PAP)

SPORTS-TOU RIST“
ZAPRASZA

NA WYCIECZKI TURYSTYCZNE NA TRASACH:
AZJA ŚRODKOWA (Ałma - Ata — Taszkient — Bu- 
chara — Samarkanda)
— przelot samolotem — cena 6.600,—
LENINGRAD — podróż pociągiem (wagony sypialne) 
— cena 2.060,—;
LWÓW — podróż pociągiem — cena 1.820,—;
BUDAPESZT — podróż pociągiem (wagony sypialne) 
— cena 2.170,—;
DREZNO — podróż pociągiem — cena 1.600,—;
oraz wyjazdy na IMPREZY SYLWESTROWE
BUDAPESZT LENINGRAD MOSKWA
LWÓW — BUKARESZT — BRASOV — BERLIN 
— DREZNO — PRAGA
— w cenach od 2.000 do 3.200 zł.

Zapisy: Oddział Poznański, ul. Ratajczaka 44, te!. 591-44.
7957

Rokowania w sprawie 
japońskiego importu 
Trudna sytuacja, w jakiej 

znalazł się japoński przemysł 
włókienniczy, skłoniła rząd te 
go kraju do podjęcia decyzji o 
wznowieniu rokowań ze Stana 
mi Zjednoczonymi dotyczą­
cych dalszego ografficzenia im­
portu japońskich tekstyliów 
przez USA. Stany Zjednoczo­
ne broniąc się przed napły­
wem tanich, a tym samym 
konkurencyjnych, japońskich 
wyrobów włókienniczych, żą­
dały ich ograniczenia. Japończy 
cy wyszli1 częściowo naprze­
ciw żądaniom amerykańskim 
i dobrowolnie ograniczyli 
wzrost eksportu tych wyro­
bów do USA. Przemysłowcy a- 
merykańscy uważali jednak, 
iż ograniczenia te są zbyt ma­
łe. Rokowania rządowe na ten 
temat zostały zerwane w grud 
dniu ub. roku i sprawa utknę 
ła na martwym punkcie.

Decyzje prezydenta Nixona 
o wprowadzeniu dziesięciopro­
centowej podwyżki ceł impor­
towych stworzyły dodatkowe 
trudności na drodze do rozwią 
zania trwającego od dwóch lat 
sporu. Zwłaszcza, że przemy­
słowcy japońscy byli przeciw­
ni wznowieniu rokowań do 
czasu uchylenia przez USA 
dodatkowych opłat importo­
wych, rząd amerykański zaś, 
z uwagi na własne trudności 
gospodarcze, starał się poprzeć 
amerykańskich przemysłowców.

PAP

liśmy zobowiązania realne do 
wykonania. Nie chodzi nam o 
efekciarstwo, lecz o to aby wy­
konać to do czegośmy się zo- 
bowiązalii. Przystąpiliśmy np. 
do wykonania 9 min. korków 
stożkowych zamiast cylindro­
wych. Pozornie wydawałoby 
się, że to jedynie zwykła zamia 
na asortymentu. Tymczasem 
wyprodukowanie korków stoż­
kowych jest bardziej praco­
chłonne (przybywa jedna ope­
racja), a ponadto wychodzi na­
przeciw zapotrzebowaniu na­
szych odbiorców. Na razie sta­
ramy się jak najwydajniej pra 
cować na dwie zmiany. Gdyby 
to jednak było za mało urucho­
mimy również trzecią zmianę, 
To zobowiązanie musi być wy­
konane!

Regina Studzińska (Oddział 
IB, sprzęt ratunkowy): — My 

, również już realizujemy zobo- 
| wiązania. Podjęłyśmy się (pra- 
। cują tu same kobiety) wypro- 
| dukować jeszcze do końca br. 
i 2 000 nowych kamizelek ratun- 
; kowych KR-70. Produkcję tę 
I pierwotnie zakład miał rozpo- 
■ cząć dopiero w przyszłym ro­
ku. We wrześniu, wykonałyś­
my 200 sztuk kamizelek. W na 
stępnych miesiącach chcemy 
robić po 600 sztuk tych kami­
zelek. Zmiana asortymentu wy 
maga szkolenia w celu naby­
cia wprawy w produkcji, stąd 
i ten okres jest dla nas dość 
trudny.

Mieczysław Szymkowiak 
(warsztat mechaniczny): — Zo_ 

j stajemy po godzinach pracy, 
aby zbudować ze starych zde­
zelowanych części kruszarkę 
do odpadu korkowego i1 jego 
przemiału z polietylenem. Nasz 
zespół (Marian Zięta, Jerzy 
Karaś, Kazimierz Maćkowiak) 
chce czyn ten zakończyć do 15

Edward Boniecki (kierownik 
produkcji). —- Na oddziale pod 
kładek suberytowych postano­
wiono wyprodukować 20 min. 
sztuk tego produktu ponad 
plan. Jest to tym cenniejsze, 
zobowiązanie, że co roku im­
portujemy 300 min. tych pod­
kładek. Niebawem również u- 
ruchomimy dodatkową napy- 
charkę do formowania lasek 
suberytowych. Dzięki temu 
być może uda się nam wypro­
dukować tyle podkładek, aby 
można było zrezygnować z ich 
importu. Czyny społeczne? Po­
rządkowaliśmy już zakład, a w 
przyszłą niedzielę pracować bę 
dziemy w Parku Tysiąclecia. 
W czynie uczestniczyć będzie 
170 naszych pracowników. Każ 
dy z nich przepracuje po 6 go­
dzin. (map)

Terror wobec Arabów
Przedstawiciel Organizacji 

Wyzwolenia Palestyny poin- 
formewał w środę, że władze 
izraelskie stosują w dalszym 
ciągu represje wobec ludności 
arabskiej na okupowanych te 
rytoriach. 7 bm. oddział armii 
izraelskiej otworzył w strefie 
Gazy ogień do grupy cywilów 
palestyńskich, w wyniku cze­
go zginęło 8 osób a 20 zostało 
rannych.

2 października władze izra­
elskie w odwecie za zniszcze­
nie przez partyznantów pale­
styńskich dwóch samochodów 
wojskowych w rejonie al-Chor 
aresztowały 10 Palestyńczy­
ków i wywiozły ich w niezna­
nym kierunku. (PAP)

Kto może udzielić

bm. Uruchomienie 
będzie miało bardzo 
czenie dla zakładu, 
uda się przemielić

kruszarki 
duże zna- 
Nareszcie 
kilkadzie-

siąt ton odpadów, które od kil­
ku lat zalegają pod wiatą. 
Zmielony produkt będziemy 
mogli sprzedać pokrewnym za 
kładom w Grudziądzu, zwolni 
się również część wiaty dotych­
czas blokowanej przez worki z 
odpadami1. Jakie będą korzy­
ści? Dość powiedzieć, że sam 
worek kosztuje około 60 zł. 
Zyski będą więc spore.

Dobry start 
„Rekordu14

Mimo, że trwa jeszcze 
biór pierwszych obiektów

informacji?

od- 
Ję-

drzejcwskich Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Re­
kord” — rozpoczęto tu już od 
1 bm. seryjną produkcję bie­
lizny damskiej. W tym roku 
dadzą jej 840 tys. sztuk. Am­
bicją załogi jest przyspieszenie 
przynajmniej o miesiąc (do 
końca listopada br.) urucho­
mienia całego zakładu i skró­
cenie z 18 do 12 miesięcy okre­
su dochodzenia do projekto-
wanych zdolności produkcyj­
nych. W 1973 r. fabryka
winna wytwarzać 10,3 
sztuk bielizny. (PAP)

po­
miń

Komenda Miejska MO we Wro­
cławiu prowadzi śledztwo w spra­
wie zabójstwa rabunkowego do­
konanego w dniu 7 sierpnia br. W 
Wrocławiu.

W niedzielę, 8 sierpnia br., męż­
czyzna, którego zdjęcie publiku­
jemy, przebywał w Poznaniu z 
przypadkowo poznanym pasaże­
rem pociągu relacji Wrocław — 
Poznań. Razem udali się do jed­
nego z lokali gastronomicznych, 
gdzie konsumowali alkohol.

W związku z tym wzywa s!'? 
mężczyznę lub osoby mogące u- 
dzielić informacji w tej sprawie 
do listownego, osobistego lub tele­
fonicznego powiadomienia KM MO 
Wrocław, ul. Podwale 31, telefon 
605-722 w godz. od 8—16 lub naj­
bliższej jednostki MO. (na)



„Nakłady inwestycyjne na gos 
oodarkę komunalną powinny 
wzrosnąć w bieżącym pięcio 
leciu o 59 proc. Podstawowa 
część tych nakładów powinna 
być przeznaczona na uzbro­
jenie terenów pod budowni­
ctwo mieszkaniowe. W ten 
sposób zostaną stworzone do 
godne warunki dla dalszego 
wzrostu budownictwa mieszka 
niowego w latach 1976-1980“. 
(Wytyczne KC PZPR na VI 

Zjazd).

Podsumowujemy akcję „Głosu" 
i władz miejskich

Pół roku wspólnej kampanii
Kiedy w końcu marca o- 

głaszaliśmy w wydaniu 
poznańskim „Głosu” wa 

runki wspólnej akcji „Głosu 
Wielkopolskiego” i Prezydium 
RN Poznania, pod wywoław­
czym hasłem: .PORZĄDKU­
JEMY POZNAŃ”, wskazaliś­
my wyraźny cel, do którego 
należy zmierzać — przywrócę 
nie miana miasta najczystsze­
go w kraju. Wprawdzie z gó­
ry zakładaliśmy, że efektu ta­
kiego nie osiągnie się w cią­
gu kilku miesięcy (dodajmy — 
po wielu latach dość widocz­
nej w tym zakresie opieszałoś 
ci), liczyliśmy jednak na prze­
łamanie wpierw oporów tkwią 
cych w instytucjach odpowie­
dzialnych za porządek w mieś 
cie i w całym społeczeństwie.

Apel, z którym — w imieniu 
władz miejskich — zwróciliśmy 
się do przedsiębiorstw produkcyj­
nych, instytucji, organizacji spole 
cznych, młodzieży, a szczególnie 
do naszych czytelników — nie po­
został bez echa. Przeciwnie. Nie­
mal natychmiast posypały się li­
sty, otrzymaliśmy sygnały, gdzie, 
co i jak trzeba uczynić, by nare­
szcie było w Poznaniu czysto i 
schludnie. I tak już było przez 
pół roku, a zatem przez okres, 
który wyznaczyliśmy na kontyriu’ 
owanie kampanii.

Z satysfakcją więc możemy 
dziękować nie tylko setkom 
czytelników, autorów licznych 
listów i sygnałów nadesłanych 
do redakcji. Słowa podzięko­
wania możemy kierować rów­

nież do licznych komitetów blo 
kowyeh, zakładów pracy, urzę 
dów i instytucji, wojska oraz 
szkół i organizacji młodzieżo­
wych. Mamy bowiem dość 
przejrzysty obraz tego, co dla 
podniesienia w mieście czysto 
ści i porządku uczyniono. Wła 
śnie dzięki społecznym inicja­
tywom, ofiarnej, rozumnej 
pracy, dzięki przekonaniu o 
słuszności wytkniętego zada­
nia.

Warto w tym miejscu pod­
kreślić, że znalazło się w Poz 
naniu wielu dozorców domo­
wych, którym bliska jest spra 
wa podniesienia czystości wo­
kół powierzonych ich pieczy 
posesji. Trudno tu wymieniać 
wszystkich „zasłużonych” dla 
sprawy. Ograniczymy się dc 
wskazania kilku nazwisk tych 
— zdaniem władz miejskich — 
najlepszych: Marii Orzechow­
skiej Opiekującej się posesją 
przy ul. Świerczewskiego 92- 
98, Ireny Goździewskiej odpo­
wiedzialnej za posesję przy ul. 
Mickiewicza 9, Teresy .Tarębo- 
wskiej, pod której pieczą znaj 
dują się domy przy ul. Przy- 
bysźewskiego 11-15 i 27-35. 
Leona Napierały z ul. Dzier­
żyńskiego 21 czy Ireny Zbą- 
skiej z ul. Szymańskiego 7. Są 
to bądź dozorcy posesji pry­
watnych. bądź z ADM-ów. Ale 
z grona tych, którzy bez wez­
wań i ponagleń wiedzą, jakie 
są ich obowiązki, często poj­
mowane szerzej niż to wskazu 
ją przepisy czy umowy.

Można obecnie, po pół ro­
ku. mówić, że trwała, długo­
falowa kampania dała widocz 
ne rezultaty. Trudno zestawić 
pełną listę punktów miasta, w 
których zapanował porządek. 
Oczywiście — w wyniku tro­
ski władz miejskich czy dziel­
nicowych, różnych przedsię­
biorstw, wojska i młodzieży.

Oto przez wiele ’at wskazywano 
na konieczność zlikwidowania 
szpetnych bud i śmietniska na na 
rożniku ulic Świerczewskiego i 
Bułgarskiej. W ramach ogłoszonej 
przez „Głos” kampanii zabrało się 
do tego terenu wojsko. Budy zli­
kwidowano, teren uprzątnięto i na

porzadkujemi/ POZNAŃ
leżycie zagospodarowano. Uporząd 
kowano też całą lewą stronę tra­
sy w kierunku lotniska, jako za­
czątek dalszych prac na tym od­
cinku na rok przyszły. Za kilka 
miesięcy cały ten odcinek ma 
zamienić się w aleję kwiatów.

Inny przykład. Wielekroć bom­
bardowaliśmy o uporządkowanie 
pl. Waryńskiego. Dopiero jednak 
w tym roku DZBM Jeżyce oraz 
Dzielnicowy Rejon Dróg i Zieleni 
zrobił tu, co trzeba. (Niestety, za­
wiodło MPK, które wbrew obietni 
com nie uporządkowało samej pę­
tli tramwajowej).

Generalnie można mówić o 
podniesieniu się stanu czystoś 
ci w takich dzielnicach, jak 
Grunwald i Jeżyce. Wiele tu 
zrobiono, kosztem także wielo 
godzinnej pracy społecznej ko 
mitetów blokowych, mieszkań 
ców, wojska i młodzieży. Sło­
wa uznania wypada dzisiaj 
skierować pod adresem szere­
gu zakładów pracy obu dziel­
nic, które należycie zadbały o 
porz?ądek wokół fabrycznych 
obiektów.

W ponad półrocznej kampa­
nii zwróciliśmy uwagę na wie 
le istotnych spraw. Na liście 
znalazły się się nie tylko uli­
ce i chodniki, trawniki i zie­
leńce. Pisaliśmy o potrzebie

;T szyscy jesteśmy pe- 
yl tentami” — pod takim 

tytułem opublikowa­
liśmy w „Głosie” cykl artyku­
łów poświęconych problemom 
usprawnienia administracji i 
poprawy stylu pracy biur i u- 
rzędów. Informowaliśmy jed­
nocześnie, że Prezydium WRN 
w az z organami kontrolny­
mi, jak NIK i Prokuratura, 
poddały to ważne społecznie 
zagadnienie wnikliwym ana­
lizom i ocenom. Na ich pod­
stawie opracowany został pro 
iekt uchwały „w sprawie dal 
szego usprawnienia działalno­
ści organów administracji pań 
stwowej 'w województwie po­
znańskim”. Uchwala ta przy­
jęta została przez Prezydium 
WRN 17 września.

Aby podnieść skuteczność 
działania oraz kulturę urzędo­
wania biur rad narodowych 
oraz podporządkowanych im 
organów administracyjnych, 
uchwała zaleca wprowadze­
nie w życie szeregu uspraw- 
meń i zmian organizacyjnych. 
Oto niektóre z nich.

SPŁASZCZENIE 
STRUKTURY

Wyobraźmy 'sobie, że do pre 
zydium rady narodowej skie- 
rowahśmy wniosek lub skar­
gę. Dotychczas trafiała ona 
na biurko szefa bądź jego za 
stęncy. Ten zaś kierował ją 
według kompetencji do jedne­
go z kierowników wydziałów. 
Tutaj otrzymywał ją kierow­
nik referatu, aby przekazać 
sprawę do zbadania swojemu 
pracownikowi. Ten po jej zba 
daniu przygotowywał propozy 
cję odpowiedzi, którą akcep­
tował (bądź też wnosił 'po­
prawki) jeden i drugi kierow­
nik. by przekazać ją do osta­
tecznej akceptacji swojemu 
zwierzchnikowi (np. przewod­
niczącemu prezydium). Zanim 
więc sprawa została załatwio­
na, przebvła długą drogę z 
góry w dół i z powrotem. 

likwidacji szpetnych elewa 
cji, zwłaszcza przed sklepami, 
usuwania z chodników i wnę­
trza sklepów zbędnych opako 
wań po towarze, oczyszczenia 
tzw. świetlików przy oknach 
piwnicznych itp. Czy wszyst­
ko udało się wykonać, wszę­
dzie zaprowadzić porządek? 
Na pewno jeszcze nie. Bardzo 
zawiódł tu m. in. handel, któ­
ry nie postarał się np. o po­
gotowie awaryjne właśnie do 
usuwania pustych skrzyń, po­
jemników itp. Nadal zalegają 
one często wnętrza sklepów i 
chodników przed nimi. Dalej 
— już dzisiaj trzeba pomy­
śleć o większym wykorzysta­
niu płytek majolikowych, wy­
kładając nimi tzw. lica mu­
rów. Pozwoli to na stałe utrzy 
mywanie w czystości fasad 
sklepów. Energiczniej też po­
winien reagować na sygnały 
Wydział Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury. Zbyt 
wiele jeszcze widzimy w Pozna 
niu pustych lokali handlo­
wych, zajętych na magazyny, 
składnice, biura, zbyt dużo je

Dokończenie na str. 4
EUGENIUSZ COFTA

Taki właśnie styl urzędowa­
nia dominował dotychczas w 
naszym aparacie rad narodo­
wych. Wynikało to z określo­
nej struktury urzędów, zwa­
nej oddziałową, lub pionową. 
Cechował ją brak kompeten­
cji, a co za tym idzie odpo­
wiedzialności pracowników, 
będących na niższym szczeblu 
urzędniczej hierarchii.’ Rodzi­
ło to z kolei określone posta­
wy określane mianem aseku- 
ranctwa; po co ryzykować 
skoro można lub trzeba na­
wet w błahych sprawach 
„skonsultować się” o kilka 
szczebli wyżej?

Inaczej wygląda bieg spraw 
przy tzw. „strukturze płas­

W imię praw dobrych
Wokół uchwały Prezydium WRN

kiej”. W tym wypadku hie­
rarchiczne podporządkowanie 
zostaje mocno ograniczone, u- 
rzędnicy wyposażeni są w o- 
kreślone kompetencje, są zdol 
ni podejmować samodzielne 
decyzje. Sprawy mogą więc 
być załatwiane szybko i spraw 
nie. bez zbędnej biurokratycz­
nej mitręgi.

Uchwała Prezydium WRN zobo 
wiązuje podległe sobie urzędy i 
jednostki administracyjne do 
wprowadzania wszędzie gdzie jest 
to możliwe, takiej właśnie spłasz­
czonej struktury organizacyjnej. 
Uczyniono to już wcześniej w 8 
wydziałach Prezydium WRN; w 
pozostałych zmniejszono liczbę 
oddziałów, likwidując 44 stanowi­
ska kierowników oraz 52 refera­
ty. IFzięki temu stosunek stano­
wisk kierowniczych do pracowni­
czych zmniejszył się z 1:2,9 do 
1:6,3. W wytycznych przekaza- 
ąvch nrezv<Uom nowiato’'' rh i 
miejskich rad narodowych zalc-

, _ w Wytycznych KC PZPR na
VI Zjazd partii zwrócono uwa­
gę, m. in. na konieczność poprą 
wy jakości napraw w transpor­
cie, także taboru kolejowego. W 
jakim zakresie wasz zakład przy 
gotowuje się do sprawniejszego 
przeprowadzania remontów?

— Nie łatwo na to odpowie 
dzieć. Problem bowiem jest 
dość skomplikowany. Od lat 
dążymy, by tabor do nas skie 
rowany był naprawiany^ 
szybko i sprawnie. Chodzi o to, 
by cykle remontów były jak 
najkrótsze. Ale tu nie wystar­
czają same dobre chęci załogi. 
Jesteśmy w kraju zakładem wio 
dącym, jeśli chodzi o napra­
wy lokomotyw i wagonów spa 
linowych. Nadal jednak zmu­
szeni jesteśmy przyjmować roz 
maity tabor. Dużo wprawdzie 
mówi się o konieczności typi­
zacji zakładów naprawczych 
taboru kolejowego w kraju, 
jednak niewiele się w tym 
kierunku czyni. Moim zdaniem 
wprowadzenie typizacji us­
prawniłoby na pewno napra­
wy, nie tylko w naszym zakła 
dzie.

— A jakie w obecnej sytuacji 
są możliwości unikania dłuższych 
przestojów taboru, który pod­
dany jest naprawie?

— Dążymy do dalszej spe­
cjalizacji poszczególnych bry­
gad. Chodzi o sprawny de­
montaż części, które trzeba wy 
mienić lub naprawić- jak rów 

f nież o szybki montaż. Jest to 
I wprost nieodzowne przy pro 

wadzeniu napraw tak zwanym

Marceli Tritt: „...Strata to nie 
tylko dla naszego zakładu, lecz 

dla całego kolejnictwa...".
Fot. — K. Przychodzki 

cono likwidację podziału wydzia­
łów na referaty i wprowadzenie 
w to miejsce wieloosobowych sta 
nowisk pracy. Funkcja kierowni­
ka powinna pozostać jedynie w 
wydziałach posiadających powy­
żej 8 etatów,

BEZ ZBĘDNYCH 
ZAŚWIADCZEŃ

Kolejna kłoda leżąca dotąd 
na drodze między urzędem 
a obywatelem, to nadmierna 
liczba zaświadczeń, żądanych 
przez różne instytucje przy 
załatwianiu spraw. Podjęto 
wiec prace mające na celu lik 
widację zbędnych zaświad­
czeń oraz ustalenie wykazu 
niezbędnych. O tym. jak waż 
ne to zagadnienie świadczy 
fakt, że same tylko biura gro

madzkie wydawały dotąd 111 
różnego rodzaju zaświadczeń. 
W wyniku przeprowadzonych 
ocen i konfrontacji opinii je­
dnostek terenowych okazało 
się, że celowe jest zniesienie 
blisko połowy wydawanych za 
świadczeń, dotyczących takich 
spraw jak rolnictwa, skupu, 
oświaty, PZU i spraw mająt­
kowych.

Uchwała Prezydium WRN 
zobowiązuje więc biura gro­
madzkie oraz jednostki orga­
nizacyjne prezydiów miej­
skich i osiedlowych rad naro 
dowych do ograniczania żąda 
nych od petentów zaświad­
czeń i opinii, wyłącznie do 
przypadków uzasadnionych 
istotnymi potrzebami.

PRZECIWKO 
„TWORZENIU PRZEPISÓW" 
T okarstwem na usprawnia­

nie działania administracji

NASZE ROZMOWY |

Sprawa 
n«e tylko 

dobrych chęci
Z zawodu jest ślusarzem. 11 lat powojennych przepracował w 

służbie ruchu DOKP. Od 1956 roku zatrudniony jest w 
Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Poznaniu. 

56-letni Marceli Tritt, brygadzista w warsztacie galwanizer!! kie­
ruje 11-osobowym zespołem, któremu 7 lat ternu nadano tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej. Natomiast ten rok przyniósł M. 
Trittowi dwa osobiste sukcesy — z okazji Święta Lipcowego o- 
trzymał Order Budowniczych Polski Ludowej, a niedawno na 

konferencji organizacji partyjnej został wybrany delegatem na 
VI Zjazd partii.

Marcel Tritt z pasją rozprawia na temat problemów zakładu i lu­
dzi w nim zatrudnionych. Sprawy te są mu szczególnie bliskie, 
nie tylko jako pracownikowi ZNTK, lecz także długoletniemu 
działaczowi partyjnemu i członkowi Rady Robotniczej.

systemem potokowym lub ina 
czej — taśmowym. Takie są 
nasze zamierzenia, lecz okazu 
je się, że nie są one proste -w 
realizacji. Różne są tego przy 
czyny...

— A najistotniejsza?

— Trudności z częściami za 
miennymi. Dla naszego zakła­
du jest to prawdziwa klęska. 
Otrzymujemy je bardzo często 
nie takie, jakie są aktualnie 
potrzebne. Magazyny niby nie 
świecą pustkami, ale niewiele 
z tego pożytku, jeśli są zapeł­
nione nie tym, co mogłoby 
przyspieszyć naprawy. Sporo 
kłopotu sprawiają nam remon 
ty lokomotyw sprowadzanych 
z zagranicy. Nie otrzymujemy 
bowiem niezbędnej dokumenta 
cji uwzględniającej okres zu­
życia poszczególnych części. 
A przecież „żywotność" niektó 
rych jest dłuższa, innych zna­
cznie krótsza. Nierzadko też 
dzisiaj zamawiane części1 za­
mienne. zanim do nas dotrą są 
mm już niepotrzebne. Nic 
dziwnego, jeśli części z imnor 
tu trzeba dwa lata naprzód za 
mawiać. Przy obecnvm postę­
pie technicznym serie czy ty­
py lokomotyw ulegają całko­
witym przeobrażeniom i to 
szybciej niż przez dwa lata.

— Wobec tego, jak sobie radzi 
cie. by uzupełniać brakujące czę 
ści zamienne?

— Jesteśmy zmuszeni do ich 
produkcji. Innego rozwiązania 
na razie nie ma, chociaż nie 

państwowej miało być w prze 
szłości coraz to bardziej szcze 
golowe instruowanie podleg­
łych jednostek przez wydawa 
nie najróżnorodniejszych prze 
pisów i rozporządzeń, nierząd 
ko wykluczających się nawza­
jem. Ich liczba stała się z cza 
sem tak duża, że nie mogły 
ich ogarnąć nawet najtęższe 
prawnicze głowy.

Zgodnie z zaleceniami Urzędu 
Rady Ministrów pracownicy i 
aktyw rad narodowych oraz 
zjednoczeń gospodarczych doko­
nywali przez szereg miesięcy prze 
siadu przepisów niezgodnych z 
życiem, stanowiących przeszkodę 
w podejmowaniu decyzji i w za­
łatwianiu spraw obywateli. Z ze­

branych propozycji wyselekcjono 
wano 387 wniosków, obejmują­
cych wszystkie dziedziny działał 
ności gospodarczej, społeczno-kul­
turalnej i administracyjnej. Do­
tyczyły one zarówno decentraliza 
cji uprawnień jak i uchylenia 
zmiany obowiązujących przepi­
sów. Wnioski te zostały przeka 
zane do decyzji organów central 
nych.

Uchwala Prezydium WRN 
zobowiązuje natomiast pod­
ległe sobie jednostki, a szcze­
gólnie wydział organizacyjno- 
prawny, do zakończenia w 
I kwartale przyszłego roku 
prac związanych z uporządko­
waniem wszelkich aktów 
prawnych.

SKRACAĆ TERMINY

Szczególny nacisk kładzie 
uchwała na dalsze skracanie 

jesteśmy zakładem produkcyj­
nym. Na pewno nie ułatwia to 
nam realizacji naszych plano­
wych zadań. Podobne ’ kłopoty 
mamy z dyrekcjami OKP w 
kraju. Nasz zakład jest zobo­
wiązany dostarczać im części 
zamiennych do wszystkich ty 
pów lokomotyw- Obliczenia co 
do zużycia niektórych z nich 
są nieprawidłowe. Twierdzę to 
na podstawie tego, że szereg 
części bezużytecznie leży w 
magazynach.

— Wymienione przez pana trud 
ności hamują chyba wykonywa­
nie zadań rocznych?

— Każda naprawa ma ściśle 
wyznaczony okres. Niektóre 
wykonujemy przed terminem, 
inne w oznaczonym czasie- a 
jeszcze inne, właśnie z braku 
części zamiennych, trwają zna 
cznie dłużej. W tym ostatnim 
przypadku strata to nie tylko 
dla naszego zakładu, lecz tak­
że dla całego kolejnictwa. W 
sumie jednak plany roczne re­
alizujemy i to jest zasługą ca 
łej załogi, bo nasze plany mo 
dernizacji zakładu też nie prze 
biegają sprawnie. Nie z winy 
ZNTK, lecz wykonawców. 
Przykładem może być choćby 
warsztat galwaniźeriil Miał 
być gotowy w 1970 roku, a je 
go budowa zakończy się dopio 
ro w przyszłym roku.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

terminów załatwiania spraw 
obywateli, zwłaszcza zaś szyb 
kiego reagowania na skargi, 
postulaty i wnioski.

Dotyczy to zarówno wnikliwe­
go ich rozpatrywania, jak i kon­
troli sposobów załatwiania, a tak­
że wyciągania konsekwencji służ­
bowych i dyscyplinarnych w sto­
sunku do winnych nieprzestrzega­
nia terminowego i prawidłowego 
ich załatwiania.

Aneksem do uchwały jest wy­
kaz 114 spraw objętych skróco­
nym terminem postępowania ad­
ministracyjnego. Wiele z nich po­
winno być załatwianych odręcznie, 
zaś terminy określone zostały od 
trzech dni do sześciu tygodni1. Te 
ostatnie dotyczą spraw szczegól­
nie złożonych, np. umorzenie zo­
bowiązań podatkowych.

W GÓRĘ KWALIFIKACJE

Warunkiem wprowadzenia 
w życie tych zamierzeń oraz 
stałego doskonalenia stylu i 
kultury urzędowania są wyso 
kie kwalifikacje zawodowe i 
moralne pracowników rad na­
rodowych. Dlatego duży na­
cisk kładzie się w uchwale na 
problem szkolenia.

Uchwała zobowiązuje samo 
dzielny oddział spraw osobo­
wych oraz ośrodek szkolenia 
Prezydium WRN do opraco­
wania programu szkolenia za 
pewniającego stały dopływ 
wysoko kwalifikowanych pra 
cowników, m. in. przez fundo 
wanie stypendiów, zawieranie 
umów przedwstępnych, stwa­
rzanie warunków do podejmo 
wania studiów zaocznych, po­
dyplomowych itp. Zwraca rów 
nież uwagę na konieczność 
technicznego wyposażenia 
biur i lokali rad narodowych 
zwłaszcza szczebla gromadz­
kiego.

F. B.

AR GłOS WIELKOPOI SK> ’ 
Nr 244 (8597) 14 X 1971



W poszukiwaniu trafnych rozwiązań

Polityka płac wychodzi 
z zaklętego kręgu

Każda zmiana polityki 
płac wywołuje zrozu­
miałe zainteresowanie 

społeczeństwa. Miliony ludzi 
czerpie środki utrzymania z 
wynagrodzenia za pracę. W 
polityce płac odzwierciedla się 
całokształt polityki gospodar­
czej państwa Toteż fragmenty 
Wytycznych dotyczące płac 
mówią więcej o kierunku dzia 
łalności pańs.wa niż sążniste 
opracowania ekonomiczne.

Wzrost produkcji towarów ryn­
kowych umożliwił zaplanowanie 
podwyżki płac realnych w bieżą­
cym pięcioleciu o 17 — 18 proc., 
stworzył warunki oparcia polityki 
płac na bardziej racjonalnych 
podstawach.

Od lat mówimy o podniesieniu 
rangi płacy zasadniczej i zreduko 
waniu znaczenia rozmaitych pre­
mii i dodatków. Płaca powinna 
być ustalona na trwałym pozio­
mie, aby pracownik mógł plano­
wać swoje wydatki. Jego zarobki 
nie mogą być uzależnione od 
przypadkowych, często niezależ­
nych od niego czynników. Cze­
mu więc zapowiedź zmian jest 
dopiero teraz realna?

W latach 1966 — 1970 do­
minowała tendencja do zamra 
żania płac. Niemniej trzeba 
się było uciekać do różnych 
sposobów pobudzania aktyw­
ności pracowniczej przy po­
mocy dodatków za jakość, za 
kooperację, za eksport. W 
sumie kosztowało to nieco ta­
niej niż podwyżka płac zascid 
niczych, ale przy okazji wy­
paczało zdrową zasadę ustabk 
lizowanego wynagradzania za 
rzeczywisty wkład pracy.

SAMODZIELNOŚĆ 
PLACOWA PRZEDSIĘBIORSTW

Obecnie dominuje tenden­
cja do zwiększania zarobków

Po pół roku wspólnej kompanii
Dokończenie ze str. 3 

szcze odrapanych, brudnych 
elewacji, zbędnych szop stra­
szących przy różnych ulicach, 
nie wyłączając głównych arte 
rii (patrz — ul. Dąbrowskie­
go!).

Cokolwiek by powiedzieć o oma 
wlanej kampanii i. jej widocznych 
już efektach, wypada podkreślić, 
że w szeregu przypadków utrwa­
liła ona poczucie obowiązku i tro 
ski o piękno miasta. Teraz rzecz 
w tym, by owo poczucie utrwalić 
i pogłębić, zwłaszcza u młodzieży. 
Na jej słusznym postępowaniu, na 
jej zaangażowaniu w sprawy po­
rządku i czystości bardzo zależy 
władzom miejskim.

Dzisiaj podsumowujemy pół 
roczną kampanię. Nie znaczy 
to jednak, że sprawę czystoś­
ci w Poznaniu wieszamy na 
haczyk do... następnej wiosny. 
Przeciwnie. Zbliża się zima. 

w miarę poprawy wyników 
ekonomicznych poszczególnych 
zakładów pracy, oczywiście w 
ramach ustalonego funduszu 
płac. Musimy bowiem stale 
pamiętać o równowadze ryn­
kowej, by za otrzymywane 
pieniądze można było kupić 
odpowiednie towary i opłacić 
niezbedne usługi.

Reforma systemu płac wy­
maga zwiększenia samodziel­
ności przedsiębiorstwa. Daw­
niej również się o tym mówi­
ło, ale obecnie sprawą nabie­
ra rumieńców życia.

,,Przedstawione kierunki po 
Utyki płac — czytamy w Wy­
tycznych — dają przedsiębior 
stwom — w ramach general­
nie ustalonych założeń i po­
siadanych środków — szersze 
niż dotychczas uprawnienia 
w zakresie kształtowania za­
sad wynagradzania, dostoso­
wanych do ekonomiczno-pro­
dukcyjnych potrzeb przedsię­
biorstw, umożliwiając przy 
tym w sposób bardziej niż o- 
becnie bezpośredni związanie 
poziomu wynagrodzeń z iloś­
cią i jakością pracy’’.

Co praktycznie oznacza sa­
modzielność placowa przed­
siębiorstw? Oznacza możli­
wość podwyższenia stawek w 
miarę poprawy warunków e- 
konomicznych głównie przez 
wzrost wydajności pracy i ob 
niżkę kosztów materiałowych. 
Dalekosiężne znaczenie tego 
faktu nie wymaga wyjaśnień. 
Ograniczmy się tylko do 
stwierdzenia, że w lepiej dzia 
łających zakładach niewątpli-

Okres szczególnie trudny 
(śnieg, gołoledzie, odwilże, bło 
to itp.), by w mieście utrzy­
mać porządek.

Składając podziękowania za 
stały z nami kontakt tym 
wszystkim czytelnikom, którzy 
do nas pisali bądź telefonowa 
li. dziękując z tego miejsca 
władzom miejskim i dzielnico 
wym za okazaną pomoc i zro­
zumienie, wyrażamy pragnie­
nie, które było mottem całej 
prowadzonej kampanii: by tro­
ska o czystość Poznania stała 
się naprawdę wyrazem na­
szej kultury osobistej i zbioro 
wej, by stanowiła świadectwo 
o naszym społecznym wyrobie 
niu i rozumieniu na co dzień 
także spraw pozornie drob­
nych. A wtedy będzie się nam 
w Poznaniu także lepiej miesz 
kało.

EUGENIUSZ COFTA 

wie zmniejszy się fluktuacja 
pracowników.

WALKA Z „KOMINAMI" 
CZY Z WIATRAKAMI?

Odpowiednia płaca za wy­
konaną pracę zakłada także 
zrezygnowanie z dotychczaso­
wej polityki walki z tzw. „ko 
minami”, czyli znacznie wyż­
szymi niż średnie dla danego 
zakładu zarobkami. Bywało, 
że dobrego pracownika, zara­
biającego dzięki uzdolnieniom 
i wiedzy fachowej znacznie 
więcej niż jego koledzy, trak­
towano niechętnie, jako „ko­
miniarza”. Walka z „komina­
mi” nie była walką z wiatra­
kami. Aby zmniejszyć zarobki 
„kominiarzy” — zaostrzano 
normę. W ten sposób zniechę 
cano pracowników do jej prze 
kraczania, do wykrywania re­
zerw wydajności pracy. Obec­
nie walkę z tzw. „kominami” 
zastąpi się wyważoną polity­
ką płac, umożliwiającą bar­
dziej sprawiedliwe honorowa­
nie zasług.

Zasada jest słuszna, ale jej rea­
lizacja wymaga właściwego zasze 
regowania pracowników zgodnie 
z ich kwalifikacjami i wykonywa 
ną pracą. Przy zwiększeniu roii 
płacy zasadniczej i zmniejszeniu 
udziału wszelkich dodatków, kwe 
stia zaszeregowania odgrywać bę­
dzie znacznie większą rolę niż do 
tychczas. Od zaszeregowania za­
leżeć będą zarobki. Stworzy to 
zachętę do podnoszenia kwalifika 
cji.

Najważniejszym novum jest ten 
dencja do ograniczenia admini­
stracyjnego regulowania płac na 
rzecz ekonomicznego oddziaływa­
nia. Mechanizm polega na tym. 
że im lepsze wyniki zakładu, tym 
szersza możliwość wzrostu zarob­
ków i awansu. W ten sposób po­
lityka płac przyczyni się do uru­
chomienia wszystkich dźwigni po­
prawy gospodarności. Zaintereso­
wani w tym będą wszyscy pracow 
nicy zakładu niezależnie od miej­
sca w hierarchii służbowej.

Jeszcze jedna sprawa. Efek 
tywność płac zależy nie tylko 
od ich wysokości i poziomu 
cen. Zależy także, i to w dość 
znacznym stopniu, od wyboru 
towarów. Budżet domowy nie 
może być dostosowany do te­
go, co w danej chwili znajdu­
je się w masarni lub w skle­
pie spożywczym, czy domu to­
warowym. Należy dążyć do 
‘■ego, by zawartość sklepów 
odpowiadała możliwościom 
płatniczym różnych budżetów 
domowych, zwłaszcza najniż­
szych. Nie można zmuszać lu 
dzi do kupowania rzeczy dro­
gich, skoro ich na to nie stać. 
Spełnienie tego postulatu do­
prowadzi przynajmniej do te­
go, iż każdy będzie mógł rzą­
dzić swoimi zarobkami we­
dług własnego uznania i kal­
kulacji. a więc z maksymal­
nym dla siebie nożvtkiem.

BRONISŁAW PAKUŁA

Trwałe, pokojowe współ 
istnienie państw o 

' ' różnych ustrojach 
społecznych i gospodarczych 
ma z duńskiego punktu widzę 
nia podstawowe znaczenie”. 
Słowa te wypowiedział w 1964 
roku podczas wizyty w Mosk 
wie, ówczesny premier duń­
ski, socjaldemokrata Jens 
Otto Krąg. Charakteryzują 
one trafnie punkt wadzenia 
i cele polityki zagranicznej 
Danii, która — nie przestając 
być członkiem NATO — opo­
wiada się konsekwentnie za 
polityką pokojowej koegzys­
tencji opartą na współpracy i 
przyjaźni z państwami socjali 
stycznymi.

Partia Socjaldemokratyczna 
przez ostatnie trzy lata odsu­
nięta była od rządów w Da­
nii. Jednak generalne założe­
nia jej programu nie uległy 
w tym okresie zmianie. Stało 
się to widoczne, gdy w wyni­
ku wyborów uzupełniających 
na Wyspach Owczych (na 
Atlantyku) przeprowadzonych 
w tym miesiącu, socjaldemo­
kraci na tyle umocnili swą po 
zycję w parlamencie, iż mo­
gli ponownie dojść do władzy. 
Jedną z pierwszych deklara­
cji Jens Otto Kraga. jako no­
wego premiera, stała się wów 
czas zapowiedź uznania De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu.

Od czasów Ii wojny świato 
wej Krąg, obecnie 56-letni, od 
grywa czołową rolę w kształ­
towaniu polityki zagranicznej 
Danii. Nie ma przesady w sło 
w7ach, że jest on osobistością 
cieszącą się dużą popularnoś­
cią nie tylko w7 szeregach 
własnej partii, ale i wśród 
znacznej części społeczeństwa. 
Elokwentny i zdolny, tryska­
jący energią, wyróżnia się na 
tle pragmatycznie bezbarw­
nych polityków burżuazyj- 
nych. Te walory osobiste Kra 
ga, jakkolwiek w ogólnej 
rozgrywce nie decydujące, nie 
po raz pierwszy stały się istot 
nym elementem sukcesu jego 
partii.

Pochodzi z Randers, 7. rodzi 
ny handlowca cygar. Ukoń­
czył uniwersytet w Kopenha­
dze, gdzie zdobył staranną 
edukację polityczną. Dyplom 
wydziału nauk politycznych i 
staż w organizacji młodzieżo­
wej, w nie mniejszym stopniu 
niż predyspozycje osobiste 
otworzyły przed młodym Kra 
giem karierę.

Start polityczny rozpoczął 
pod skrzydłami socjaldemokra 
cji, uzyskując w 1947 roku 
mandat do Folketingu (parla­
mentu). Niebawem zostaje mi­
nistrem handlu, przemysłu i 
żeglugi, aktywnie zajmując 
się likwidacją zniszczeń po-

EWIS
ŻKSIĄŻKAMI

NAUKA
Sławomir Wyszkowski — „Elek­

trotechnika okrętowa". WM, str. 
388, Zł 130.

CZŁOWIEK, O KTÓRYM SIĘ MÓWI
wstałych w wyniku wojny. 
Jest także współtwórcą powo­
jennego programu gospodar­
czego Danii, który zwłaszcza 
w dziedzinie rolnictwa przy­
nosi szybko korzystne rezul­
taty. Z drugiej jednak strony 
Krąg, jako członek rządu, u- 
czestniczy w podjęciu kontro 
wersyjnej decyzji w sprawie 
odejścia Danii od jej trady­
cyjnej polityki neutralności 
przez przyłączenie się do 
NATO.

JENS 
OTTO

KRĄG
Po upadku rządu socjalde­

mokratycznego, Krąg przez 
pewien czas jest radcą duń­
skiej ambasady w Waszyngto 
nie. Umiejętności pracy w dy 
plomacji wykorzysta następ­
nie na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych i premie 
ra. Pierwsze obejmuje w pąż 
dzierniku 1958 roku. W tym 
też czasie Krąg odwiedza po 
raz pierwszy Polskę. W maju 
1962 roku przejmuje obowiąz 
ki premiera podczas choroby 
Kampmanna — ówczesnego 
szefa rządu, a po jego zgonie 
kierownictwo nad sprawami 
państwowymi i przywództwo 
Partii Socjaldemokratycznej. 
(Jako premier składa wizytę 
w Polsce w 1967 r.).

Nowy premier uchodzi za 
zdeklarowanego „europejczy­
ka”. Opowiada sie zdecydowa 
nie za przystąpieniem do 
EWG. Swoje stanowisko argu

Bohdan Rodkiewicz — „Zarys ge­
netyki". PWN, str. 306. zł 40.

Robert P. Levine — „Zarys gene­
tyki". PWN. str. 233. zł 25.

Fryderyk Engels — „Rozwój so­
cjalizmu od utopii do nauki". KiW, 
str. 162. zł 15.

„Z dziejów stosunków polsko-ra­
dzieckich". Studia i materiały VIII. 
KiW. str. 291, zł 40.

Joan Metge — „Maorysi z Nowej 
Zelandii", piw, str. 248, zł 38. 

mentuje rzeczowo: „Dania nie 
mogłaby sprzedawać dla 
Wspólnego Rynku tak długo, 
dopóki ostatni holenderski 
mleczarz nie ulokowałby ostat 
niego funta masła, a ostatni 
francuski farmer nie znalazł­
by nabywcy ostatniego funta 
sera”.

Trudności. w rozmowach z 
EWG skłoniły co prawda Da­
nię do poparcia inicjatywy 
utworzenia skandynawskiego 
wspólnego rynku tzw. Norde- 
ku, zwłaszcza wobec nieustęp 
liwego stanowiska Francji — 
głównego oponenta. Jednak w 
ostatnim czasie opór Francji 
zelżał. Premier Krąg wykorzy 
sta z pewnością szanse, 
zwłaszcza iż zapewnia mu to 
poparcie partii burżuazyj- 
nych.

Krąg — polityk, był zawsze 
realistą. Jego rząd, jako jeden 
z pierwszych złożył podpis 
pod moskiewskim układem o 
zakazie prób jądrowych. Je­
dnakże obniżenie poziómu 
zbrojeń — utrzymywał — wy 
magałoby przywrócenia miej­
sca ChRL w ONZ. Krąg — 
autor i współautor szeregu 
książek i artykułów na tema 
ty międzynarodowe, dał się 
poznać jako aktywny rzecznik 
wyeliminowania wszystkich 
tarć między Wschodem i Za­
chodem. jakkolwiek głoszone 
przez niego teorie nie zawsze 
znajdywały pokrycie w prak­
tyce; dość przypomnieć jego 
niefortunne posunięcia rozsze­
rzające operacje floty NATO 
na Bałtyku.

Zmiana rządu nie pociągnie 
za sobą istotnych zmian za­
równo w polityce wewnętrz­
nej jak i zagranicznej Danii. 
Różnice w programach poli­
tycznych duńskich partii są bo 
wiem, poza partią komuni­
styczną — nieznaczne. Nowy 
rząd jest nadto rządem mniej 
szościowym. liczącym na po­
parcie ugrupowań lewicowych 
(głównie Socjalistycznej Par­
tii Ludowej), a więc z natury 
rzećzy muszącym liczyć się z 
opozycją i posiadającym ogra 
niczona swobodę manewrów.

Jednak Krąg, w mniejszym 
stopniu zmuszony będzie obec 
nie do ustępstw i kompromi­
sów. niż wówczas gdy jego 
rząd tworzył koalicyjną unię 
z partiami mieszczańskimi. 
Rezultatem tego może być 
in. wyraźniejsze poparcie Da­
nii dla europejskiej konferen 
cji beznieczeństwa, za którą 
poprzednik Kraga. Hilmar 
Baunsgard wypowiadał się 
wprawdzie w sposób jasny, 
lecz deklaratywny.

JERZY WALASEK
■<wiu»

Stanisław Waschko — „Systemy 
celne". PWN. str. 316. zł 42.

Jerzy Rayski — „Kwarki". WP, 
str. 116, zł 10.

Jerzy Jatczak — „Neutrina kos­
miczne". WP, str. 125, zł 10.

Edward Otto — „Krzywe stożko­
we". PZWS. str. 126, zł 8.

Jan Leski — „Symulacja i symu­
latory". MON, str. 149, zł 8.

eksponaty, stanowiące dzieła sta­
rej rosyjskiej sztuki użytkowej.

rhocji 
onWWiW

PEŁNOMOCNICTWO 
DO SPRZEDAŻY

W. G. — Chcę sprzedać dom. 
Jestem chora i dlatego chćiała- 
bym upoważnić do tego mego sy­
na. Gdzie należy takie upoważnię 
nie załatwić?

RED. — Pełnomocnictwo do 
sprzedaży nieruchomości musi być 
sporządzone i podpisane przez no 
tariusza w państwowym biurze 
notarialnym; sporządzone w in­
nej fermie nie uprawnia do zby­
cia nieruchomości w imieniu oso­
by, która daje to pełnomocnictwo.

(2488)

GALERIA TRETIAKOWSKA

S. Bor. — Gdzie się znajduje Ga 
leria Tretiakowska i skąd ta naz­
wa powstała?

RED. — Galeria Tretiakowska, to 
największe muzeum sztuki rosyj­
skiej w Moskwie — malarstwo, 
grafika, rzeźba. Założył je entuz­
jasta artyzmu Paweł Tretiakow. 
Zbiory swe zaczął gromadzić już 
w roku 1836, a w 1892 przekazał w 
darze miastu cała swą galerię, któ 
ra liczyła wtedy 1 200 dzieł. Gale­
ria Treiiakowska mieściła się wów 
cźas w domu mieszkalnym Tretia- 
kowa. Obecnie zbiory galerii obej­
mują przeszło 5 tysięcy płócien, 
30 tys. rysunków, 900 rzeźb oraz
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URLOP OKOLICZNOŚCIOWY 
I WYPOCZYNKOWY

A. N.., pow. Chodzież. — Pracu­
ję w resorcie łączności jako pra­
cownik fizyczny już od 17 lat. 
Podczas urlopu wypoczynkowego 
chcę wziąć ślub. Czy w tym wy­
padku należą mi się dwa dni ur- 
lonu okolicznościowego?

RED. — W czasie nrloptl wypo­
czynkowego, nie ma pan prawa 
do dni wolnych na załatwianie 
osobistych spraw. Tylko w wypad 
ku przerwania — za zgodą zakła­
du pracy — urlopu wypoczynko­
wego można poczynić starania o 
uzyskanie urlopu okolicznościowe­
go. (2467)

PRZEGAPIONY termin 
WYPŁATY

ZASIŁKU RODZINNEGO
A. P. — Rozwiodłam się z mę­

żem. Sad zasądził płacenie przez 
męża alimentów na dziecko. Kie­
dy zwróciłam się do zakładu pra­
cy byłego męża o wypłacenie mi 
dodatku rodzinnego, oświadczono 
mi. że mąż zrzekł się pobierania 
dodatku na dziecko. Od listopada 
1970 do lipca 1971 r. nie pracowa­
łam: nie miałam więc możliwości 
pobierania zasiłku. Czy za ten 
czas, a jeśli tak. to od kogo powin 
nam otrzymać zasiłek?

RED. — Roszczenia o zasiłek ro­
dzinny może zgłosić nie tylko pra­
cownik, lecz także inna osoba, np. 
żona pracownika, matka dziecka, 
jego opiekun lub samo dziecko. 
Jednak prawo do tego zasiłku prze 
dawnia się z chwilą upływu 6 mie 
siecy. Za okresy zatem ponad 6 
miesięcy prawo do zasiłku prze­
dawniło się. Roszczenia o wypłatę 
zasiłku (nic przedawnioną) można 
zgłosić w zakładzie pracy byłego 
męża. (2475)

J SIEMIONÓW

Czuł ogromne, nieludzkie zmęczenie, ale wiedział, że musi 
iść swoim normalnym, sprężystym krokiem i wszedł właśnie 
tak sprężyście, a na twarzy miał swój nieodłączny sceptycz­
ny uśmiech. Przed oczami stała mu Kaet. Wskazując na swój 
duży zdeformowany brzuch, powiedziała: „To dziewczynka".

— Wszyscy zoinęli? — zapytał Stirlitz policjanta, który obser­
wował pracę strażaków.
— Trudno powiedzieć. Trafiło rankiem. Było dużo sanitarek...

— Czy dużo rzeczy zostało?
— Nie specjalnie... Widzi pan, jak kasza... Stirlitz pomógł 

płaczącej kobiecie z dzieckiem odciągnąć od trotuaru wózek 
i wrócił do samochodu.

17. 2. 1945 (godzina 10 minut 05)

— Mamusiu - krzyczała Kaet — Boże. Mamo-o-o-o! Po­
móżcie!

Leżała na stole. Przywieźli ją do kliniki położniczej ranną; 
miała w dwóch miejscach kontuzjowaną głowę. Wykrzykiwała 
jakieś słowa bez związku, rosyjskie, riazańskie słowa skargi.

Lekarz, którzy przyjmował chłopca wrzaskliwego, ochrypnię­
tego. dużego - powiedział do położnej:

— Polka, a jakiego olbrzyma urodziła.
— Ona nie jest Polką — powiedziała położna.
— A kim - Rosjanką czy Czeszką?
— Według paszportu to Niemka — odoowiedziała położna 

— w palcie miała paszport na nazwisko Katherina Kinn.
— Może to było cudze palto?

— 69 —

r- Być może - zgodziła się położna. Proszę popatrzeć ja­
ki rozkoszny bobas, nie mniej niż pięć kilogramów. Po pro­
stu wspaniały... Czy pan zadzwoni sam na Gestapo, czy ja za­
dzwonię później?

— Niech pani zadzwoni — odpowiedział lekarz, ale trochę 
później.

„A wiec stało się - ze zmęczeniem, jakby z zewnątrz my- 
ślał Stirlitz - jestem teraz zupełnie sam..."

Siedział długo w swoim gabinecie, zamknąwszy się i nie 
odpowiadając na telefony. Automatycznie policzył, że było 
dziewięć dzwonków telefonicznych. Dwóch ludzi dzwoniło do 
niego długo, widocznie była jakaś ważna sprawa, albo dzwo­
nili podwładni - oni zawsze dzwonią długo. Pozostałe były 
krótkie: tak dzwonią szefowie albo przyjaciele.

Stirlitz wyciągnął z biurka kartkę papieru i zaczął pisać: 
„Reichsfuehrer SS, Heinrich Himmler.
Ściśle tajne. Do rąk własnych.
Reichsfuehrerze!
Dobro narodu zmusza mnie, aby zwrócić się do Pana z tym 

pismem. Dowiedziałem się z wiarygodnych źródeł, że za ple­
cami Pana, grupa osób z SD usiłuje nawiązać kontakty z wro­
giem, badając grunt dla zawarcia ewentualnego sojuszu z 
przeciwnikiem. Nie mogę potwierdzić tych wiadomości ścisły­
mi faktami, ale proszę przyjąć mnie i wysłuchać uwag na ten 
temat. Sorawa wydaje mi się nadzwyczaj ważna i nie cierpiąca 
zwłoki. Proszę, aby Pan pozwolił mi, wykorzystując moje kon­
takty. poinformować Pana bardziej szczegółowo o wszystkim 
i przedstawić swój plan w sprawie tego przypuszczenia, któ­
re, niestety, wydaje mi się bardzo zbliżone do prawdy.

Heil Hitler
Standartenfuehrer SS von Stirlitz"

Wiedział na kogo powinien się powołać w tej rozmowie: 
przed trzema dniami w czasie nalotu zginął pewien kinoope­
rator z Portugalii nazwiskiem Pueb'os Wasserman. Był to czło­
wiek-mający wiele kontaktów i poufnych powiązań ze Szweda­
mi.

{cdn}
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Gnieźnieński finał
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.
______  19574g

Sprzedaż

piłkarskiego turnieju młodzików
W maju br pisaliśmy o pożytecznej inicjatywie kolegów z gnieź­

nieńskiego miesięcznika „Przemiany". W porozumieniu z Miejskim 
Komitetem Kultury Fizycznej i Turystyki zorganizowali oni turniej 
piłkarski dla młodzików z tak zwanych dzikich drużyn podwórko­
wych. Słuszny to był pomysł, godny naśladowania. Do turnieju zgło­
siło się bowiem 65 zespołów. Razem z rezerwowymi drużyny liczyły 
784 chłopców w wieku od 13 do 18 lat.

Petrosjan—Fischer 2:2
Po czterech partiach finałowego 

meczu pretendentów do gry o sza 
chowe mistrzostwo świata Petro- 
sjan (ZSRR) — Fischer (USA) wy­
nik jest remisowy 2:2. W czwar­
tej partii uzyskano wynik remiso 
wy.

Piąta partia będzie rozgrywana 
14 bm. Białymi gra Fischer. (PAP)

Sprzedam WSK po 8 tys. 
km. Goliński, Ostrów 
Wlkp., Chłopickiego 16. 

1813p
Sprzedam magnetofon ja­
poński AKAI stereofonicz 
ny HI-FI,( 4 ścieżki, 4 gło 
śniki, 3 prędkości na tran 
zystorach na taśmę i ka­
sety. Litewska 6 m. 1. tel.
411-04, od 16. 21195g

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej)

tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18
Szkoła 82 dojazd

Od maja do końca września trwa 
ty rozgrywki eliminacyjne. Odby­
ło się 112 meczów, które prowa­
dzili bezinteresownie członkowie 
kolegium sędziowskiego przy 
MKKFiT. Każde przewinienie w 
grze, choćby najlżejsze było odno 
towywane, za brak dyscypliny na 
boisku, za niecenzuralne wykrzyk 
niki, „piłkarz" — często ze łzami 
w oczach musiał schodzić z placu. 
A więc obok pożytecznej zabawy, 
swego rodzaju emocji dla setek 
młodych kibiców’, momenty wycho 
wawcze i lekcje poglądowe dla gra 
czy, stanowiących niewątpliwie na 
rybek piłkarski dla klubów.

No i wreszcie finał. W sobotę, 
9 bm. na stadionie „Stelli" w Parku 
Piastowskim stanęły do walki 
cztery najlepsze zespoły, które wy 
szły zwycięsko z bojów elimina­
cyjnych. Dwa spotkania (każde 
2x40 minut) prowadził w polu sę­
dzia piłkarski — Antoni Kolibab- 
ka, a sekundowali mu na liniach: 
Roman Poczekaj i Czesław Maćko 
wiak. W rezultacie I miejsce za­
jęła drużyna „ADO", II — „cho- 
ciszewskiego-City", III — „Suma­
try" i IV — „Skowronki". W obu 
spotkaniach strzelono 19 goli, a łą 
czny plon turnieju — 439 bramek.

W turnieju, jak się rzekło, brało 
udział prawie 800 chłopców, a co 
najmniej drugie tyle kibicowało i 
dopingowało swoje drużyny. Przez 
całe lato więc młodzież dorastają­
ca spędzała godziny popołudniowe

w dni powszednie i niedzielę na 
wolnym powietrzu, przy zdrowej
emocji przyjemnej rozrywce.
wyżywała się w grze i kultural-
nym dopingu. To 
czyć do walorów 
turnieju.

Muszę przyznać,

też trzeba zali- 
wychowawczych

że finał gnleź-
nieńskiego turnieju zrobił na mnie 
dodatnie wrażenie. Obserwowałem 
kilku 16-latków, m. in. Ryśka O- 
lęwskiego, Zbyszka Sołtysika, Tad­
ka Niewęgłowskiego, Janka Korys 
towskiego. Wydaje mi się, że z 
nich i kilku innych będą nie tylko 
piłkarze. Zwłaszcza, gdy dostaną 
się w ręce dobrych trenerów klu 
bowych. Zatem turniej gnieźnień­
ski spełnił swoje zadanie wycho- 
wawczo-rozrywkowe i z zadowolę 
niem przyjąłem zapowiedź powtó­
rzenia go w roku przyszłym.

KAJOT

2:0 na Dębcu
Wczorajszy piłkarski mecz eli­

minacyjny rozegrany w Pozna­
niu na Debcu o mistrzostwo Euro 
py kolejarzy pomiędzy zespołem 
austriackim a repr. polskich ko­
lejarzy Lechem (Poznań) zakoń­
czył się zwycięstwem gospodarzy 
2:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: w 80 min. Jakóbczak z 
rzutu karnego i w dwie min. póź 
niej Domino, (t)

Tracz i Trajdos 
najlepsi w challengeu 
Komisja Sportowa Poznańskiego 

Okręgowego Związku Kolarskiego 
podała już do wiadomości oficjal­
ne wyniki challenge’u I stopnia w 
kategorii juniorów i młodzików za 
rok 1971. Wśród młodzików naj­
większą liczbę punktów zebrał re 
prezentant pilskiej Polonii Jerzy 
Tracz, który za wiele czołowych 
lokat w tegorocznych wyścigach 
zdobył w sumie 116 pkt. Drugie i 
trzecie miejsca zajmują kolarze 
Lecha Julian Kaczmarek i Piotr 
Wojtkowiak 83 i 74 pkt. Czwarty 
na liście jest Wojciech Sobkowiak 
ze Stomila 66 pkt., a piąty Sławo 
mir Warach z Tura Turek.

Podobnie wielka różnica między 
pierwszym na liście a następnymi 
kolarzami jest w grupie junio­
rów. Tutaj pierwsze miejsce za­
jął Witold Trajdos z Lecha 118 
pkt., przed Zbigniewem Plotą 
Włókniarz 82 pkt., Romanem La- 
tosem Tur 81 pkt., Jackiem Swięt 
kiem Stomil 79 pkt. i Józefem Ja­
nowskim Włókniarz 82 pkt. Skla­
syfikowano 54 juniorów. Ostatni 
w tym sezonie, wyścig zamknię­
cia, nie będzie punktowany do 
challenge’u. (b)

Sprzedam tanio telewizo­
ry: Neptun i Wawel, na 
dwa programy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20509g.
Sprzeda 
600 mm 
wa 4 
kiej).

m grzejniki o,

&

. Warsztat, Obozo- 
(przy Grunwaldz- 

11276g
Samnrhody

Sprzedam Syrenę 104, stan 
dobry. Poznań, Przyby­
szewskiego 60 m. 3, godz.
16—19. 20556g
Sprzedam Skodę M 440 — 
38.000 zł. Poznań, Koner-
nika 10 m. 8. 20722g
Sprzedam prawe tylne 
drzwi Polski Fiat — nie­
dziela od 15. Poznań, — 
Żmudzka 3 (Sołacz).

21445g
Akcesoria samochodowe 
nrogi — podciągi motocy­
klowe — zębatki łańcuchy 

—osłony na nogi — częś 
ci motorowerowe — pole­
cam. Dzierżyńskiego 271.

19120g

Lokale
Mieszkanie wyłączone do 
50.000 zł — kupię. Oferty
,.Prasa”, 
dla 17459g.
Bytom! !

Grunwaldzka 19

Zamienię miesz­
kanie 2-nokoiowe na
jednonokojowe w Pozna­
niu. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 19984g.

Siódemka Grunwaldu
wygrała turniej

Międzynarodowy turniej piłki 
recznei z okazji Dnia Wolska Pol­
skiego o puchar Dowódcy Wojsk 
Lotniczych zakończył się zwycię­
stwem poznańskiego Grunwaldu 
przed Honvedem Budapeszt i Vor- 
waertsem z Frankfurtu nad Odrą. 
W ostatnim spotkaniu Grunwald 
pokonał zespół węgierskiego Hon- 
vedu 25:20 (11:14).

Przed meczem odbyła się miła 
uroczystość nadania trzem zawód 
nikom Grunwaldu tytułów Mi­
strza Sportu. To zaszczytne wy­
różnienie otrzymali: Zbigniew Dy 
bołrLeszek Ganske i Henryk Roz- 
miarek.

Szamotulscy uczniowie 
najlepsi

Popularne zawody czwórboju 
„Świata Młodych” dobiegły końca 
w powiecie szamotulskim. W za­
wodach finałowych roczników 
1958 pierwsze miejsce zdobyła 
Szkoła Podstawowa nr 3 z Szamo 
tuł 2059 pkt., przed Szkołą Podsta 
wową nr 3 Wronki 1800 pkt., i 
Szkołą Podstawową nr 1 z Szamo 
tuł 1588 pkt. (b)

® Praca $ Nauka

I LIGA 
Ruch —

Zagłębie 
Gwardia

Stal (M.) - 
Wisła -

PIŁKARSKA 
Legia 2:1 (1:1) 
(S) — LKS 1:1 
— Górnik 1:1 
- Stal (Rz.) 3:0 
- Polonia 3:0

Studenci PP
na „Bogdance11

Zagłębie (W.) — Pogoń 1:0 
Szombierki — Odra 0:3

II LIGA
Star — Start 2:2 

GKS — Urania 1:1 
ROW — MZKS 1:8 

AKS — Zawisza 9:1 
Śląsk — Garbarnia 2:0

Sztuczne 
tętni już 
rana do 
wają się

lodowisko „Bogdanka“ 
życiem. Codziennie od 
późnych godzin odby- 
zajęcia. Z lodowej tafli

korzystają również studenci pod 
czas zajęć wf. Na naszym zdję-
ciu nauka jazdy na łyżwach
dla studentów 1 i 2 roku Polite­
chniki Poznańskiej prowadzona 
przez dr. Stanisława Kostaszuka. 

Fot. — K. Przychodzki

Pomoc domowa do 2-let- 
niego dziecka, potrzebna. 
Warunki b. dobre. Michał 
Pisula, Warszawa, Fabry-
czna 2-72. K7833

W nadleśnictwie na tere­
nie woj. koszalińskiego — 
potrzebna natychmiast go 
sposia do jednej osoby z 
10-letnim dzieckiem. Ofer 
ty proszę kierować: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń —
pod nr 4966. K7806

Dnia 11 października 1971 r. zmarł po dłue5r' 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 54, mój 
umiłowany mąż

ANTONI ŁAPA
handlowiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku i żałobie pogrążona

Dzierżyńskiego 146 m. 2.
żona z rodziną

21387g

W dniu 12. X. 1971 r. zmarł nagle w wieku 65 
lat mój najdroższy mąż, ojciec, brat i dziadek

WŁODZIMIERZ SZULC
Pogrzub odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 

14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z synem i rodziną

Pozpań, ul. Chociszewskiego 43. 21408g

t Dnia 11 października 1971 r. zmarł w wieku 
72 lat mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec 

teść i dziadek, śp.

ANTONI BIELICKI 
mistrz rzeźnicki 

powstaniec wielkopolski
Uroczystości żałobne z Mszą św. odbędą się w 

czwartek, dnia 14 bm. o godz. 14 w kościele pa­
rafialnym w Chludowie. pow. Poznań.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

' 21386g

Uczeń w tokarstwie oraz 
ślusarz emeryt, potrzebni. 
Tyrchan, Findera 5.

20118g

Gry fortepianowej udzie­
la dyplomowany pianista. 
Aleja Wielkopolska 11.

20714g

Kursy pisania na maszy­
nie, stenografii, sekreta­
rek i pracowników admi­
nistracyjno-biurowych — 
organizuje Stowarzysze­
nie Stenografów i Maszy­
nistek, Oddział w Pozna­
niu, Chełmońskiego 7.

17990g

tDnia 11 października 1971 r. zmarła po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w 83 roku życia moja najdroż­

sza mateczka, teściowa, babcia i prababcia

AMELIA RUPRECHT
z domu WAGNER

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, zięć, wnuki i prawnuczka

Poznań, ul. Marcelińska 8 B m. 18. 21422g

tDnia 12 października 1971 r. zmarła przeżyw­
szy lat 83 nasza kochana mamusia, babcia 
i prababcia

FRANCISZKA SŁOMA
z domu IGNACZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążona
R O

Poznań, ul. Sienkiewicza 9 m. 9.

dnia 15 bm. 
Junikowie.

21437g

tW dniu 12 października 1971 r. zmarł, na­
maszczony Olejami św„ mój kochany mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadziuś, brat, 

szwagier, wujek, kuzyn, przeżywszy lat 62

WALERIAN ADAMEK
nauczyciel

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, Nałkowskiej lla. 21425g

♦ Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między ul. Hibnera i Al. 
Hetmańską) dojazd tramw. 4, 5, 10, 12, 14:

♦ Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60, 60 bis, 63;

PRZYJMUJĄ
w terminie do 19 października 1971 r.

ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE na NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH
Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 

szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni 
powszednie prócz soboty.

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Łukaszewicza 9 (przy Rynku Łazarskim) — Szkoła 9 
przyjmuje zapisy wyłącznie w niedzielę od g. 9—12 
z ograniczeniami jeszcze tylko przez dwie niedziele.

KURSY LABORATORYJNE „LINGWISTY” 
w języku angielskim i niemieckim

Sekretariat IV Liceum Ogólnokształcącego w Poznaniu, 
ulica Swojska 6, 

przyjmuje zaraz zgłoszenia na kursy półroczne wzgl. roczne 
dla początkujących i zaawansowanych w dni powszednie 
prócz środy i soboty od godz. 17—19. Opłaty półroczne, pod­
ręcznik nieodpłatny.

Początek zajęć zaplanowany na 4 listopada br. godz. 17.
K7904

Poznańskie Zakłady
Naprawy Samochodów w

ulica Sikorskiego
Poznaniu

12/13

przyjmy jeszcze młodzież
na naukę zawodu

— TOKARZA
— Ślusarza mechanika

na rok szkolny 1971/72.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia pod w/w adresem. K7840

SPRÓBUJ SZCZĘŚCIA 
W SWOJEJ GRZE.

„KOZIOŁKI” 
oferują do wygrania około 

300.000,— ZŁOTYCH, 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
lub jedną z 79 PREMII.:. W

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
zatriiHnin 7ar27*

— INŻYNIERA MECHANIKA wzgl. TECHNIKA 
MECHANIKA do Dz. Gł. Mechanika,

— SZLIFIERZA,
— HYDRAULIKA,
— STOLARZY,
— PALACZY,
— FREZERA,
— TOKARZA,
— EI.EKTRYKA,
— PRACOWNIKÓW do transportu.
— KIEROWNIKA Działu Administracyjno-Go­

spodarczego.
Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować do

Działu Kadr — ul. Bałtycka 85. K7707

Krosno (woj. rzeszow­
skie), mieszkanie 2-poko- 
jowe, samodzielne, 44 m!, 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O-

$ Zguby Różne

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przyjmie zaraz

KANDYDATÓW w wieku powyżej 18 
przyuczenia w zawodzie parkieciarza.

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni zaraz: 
STOLARZY oraz ROBOTNIKÓW.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy — 
nicka 227/229.

nr

lat do

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 21279g lub
tel. 661-19. 21279g

e Nieruchomości
Przy Poznaniu willa no­
wa, 1 ha ogrodu truska­
wek 650.000 zł; Piątkowie 
połowę ogrodnictwo, nada 
jące się na 2 rodziny — 
500.000; Plewiskach star­
sze zabudowania, 1 ha — 
250.000; Górczynie połowa

5. X. skradziono ze stajni 
konia — kasztan w uprzę­
ży z platformą na kołach 
— opony (750X20), długość 
5 m, nośność 5 ton. Zna­
lazcę dobrze wynagrodzę. 
Głodowski, Poznań, Pło­
mienna 5a m. 3. 21174g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 20188g

willi bliźniaczej
wpłaty 
cyjny

300.000;
360.000 
atrak-

trzypokojowy
piaskowiec przy lesie — 
300.000, podobny dwupo- 
kojowy 230.000; Luboniu 
wolnostojący, komforto­
wy 250.000 — poleca Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a.

 21113g

Kupię dom lub mieszka­
nie własnościowe z wygo­
dami w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21075g.

ul.

Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów w 
niu, ul. Sikorskiego 12/13 zatrudnią zaraz:

— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— Ślusarzy ogólnych.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw 

wych i Szkolenia pod w/w adresem.

Obor-
K7773

Pozna-

Osobo-
K7257

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20121g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Ul. Grochowska 10.

20182g

Overlockiem przerabiamy 
wszelkie dzianiny. „Haf- 
toplis” Poznań, Mylna 24, 
tel. 423-27. 19903g

Cerownia artystyczna. La 
zarz, Engla 11 m. 9.

19459g

Dnia 12 października 1971 r. zmarł po ciężkie* 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w 88 
roku życia mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW
emerytowany

PIOTROWSKI
maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 10.25 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 15 hm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, Rybnicka 32.
RODZINA

21404g

tDnia 13 października 1971 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
80, śp.

IGNACY KIERSTAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.

o godz. 14.15 
W smutku

Pamiątkowa

na cmentarzu junikowskim. 
pogrążeni

1/3 m. 32.
córka, zięć i wnuki

21378g

tDnia 12 października 1971 r. po długich cier­
pieniach zmarł, opatrzony Sakramentami św. 
mój ukochany mąż, ojciec, brat, wujek, prze­

żywszy lat 58, śp.

ROMAN DOMBEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie- 
Główna.

W smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Zagórze 5 m. 5. 21356g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 przyj- 
mie do pracy zaraz:

— STRÓŻÓW na pełen i na */« etatu. Praca w godzi 
nach popołudniowych i nocnych.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2 Poznań, ul. Strzelecka 2 III piętro pokój 301
telefon 593-67. K7387

Zespół Wojewódzkich Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 8/10 — zatrudni natych­
miast na okres stały:

2 PALACZY C. O.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w Sekcji Kadr. K7958

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo - 
Młynarskiego „PZZ” Zakłady Remontowo - Montażo­
we w Poznaniu, pi. Wolności 2 — przyjmą zaraz do 
pracy na terenie województwa noznańskiego

— do nanraw i legalizacji wag automatycznych 
— 2 ŚLUSARZY ze specjalnością naprawa wag + 

uprawnienia;
— do montażu maszvn i urządzeń

— 15 ŚLUSARZY i SPAWACZY.
Reflektanci winni zgłosić wnioski lub osobiście pod 

w/w adresem.
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy dla

Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego. K7864
iraerR

+ Dnia 12 października 1971 r. odeszła od nas 
na zawsze po długich cierpieniach nassa uko­

chana. droga mateczka, najlepszy nasz przyja­
ciel, siostra, ciocia i babunia

JANINA WOŻNIAK
z BEMBNOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11 z 
kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

21414P

Dnia 13 października 1971 r. zmarła w Bo­
gu, śp.

STANISŁAWA CWOJDZIŃSKA
z domu NOWICKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz, 13 z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
synowie, siostra i rodzina

21428S

tW dniu 12 października 1971 roku zmarł po 
długiej chorobie w wieku 73 lat nasz kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW GUZINSKI 
emerytowany kierownik Działu Kadr PKP, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie sie w niatek. dnia 15 bm. o 
godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka z mężem 

i rodzina
Poznań, Grochowska 135 m. 10. 21461g
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Czwartek

Kaliksta

Słońce: 6.13—<17.04

Kl
W POZNANIU

POLSKI • 
kochanka”.

NOWY —
VI”.

OPERA - 
dzie”.

g. 19 „Niewidzialna

g. 19 „Koniec księgi

g. 19 „Jezioro Łabę-

OPERETKA — g. 19 „Dama od 
Maxima”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Okruchy życia”.
KOŚCIAN: „Kniaź i Tatarzy” i 

„Co sie zdarzyło z profesorem”.
KÓRNIK: „Landru”.
LESZNO: „Nie lubię poniedzial 

ku”.
NOWY TOMYŚL: ..Okna czasu”.
OBORNIKI: ,.Z zimna 

..Gwiazda Południa”.
ŚRODA: ..Piękność

„Człowiek z M-3”.
SZAMOTUŁY: „Złoto 

nv”.

krwią”

dnia”

Macken-

WĄGROWIEC: „Boom” 1 „Nie­
śmiertelni Flip i Flap”.

WRZEŚNIA: „Korhisarz Pepe”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
„Afryka Zachodnia”;

g. 12—20

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m: 7.50 Śpiewa „Śląsk”;
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja
Ekonomiczna: 
zyczna: 8.45

8.15 Mozaika
Bezpieczeństwo

mu-

jezdni zależy od nas samych;
na 

9
Dla kl. III i IV „Nowe łowy” 
słuch.: 9.29 Pocztówki włoskie; 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.05 „Nurty” — fragm. prozy W. 
Kowalskiego; 10.25 Polska muzyka 
operowa: 10.50 ..Technika w służ­
bie nauczyciela”: 11 Dla kl. VI (hi 
storia) „Opowieść o samotnym ad 
mirale” słuchów.: 11.30 Dedyku­
jemy II zmianie: 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojska nutę: 13.40 Wię-
cej. lepiej, taniej; 
R. Kwiatkowskiego:

14 Aforyzmy
14.10 A.

rzak — Zloty kołowrotek — 
symf.: 14.30 Z estrad i scen 
rowych naszych sąsiadów;
Godzina dla 
ców: 16.05 
16.15 Utwory

DWO 
baśń 
ope- 
15.05

niawskiego; 
młodością:

dziewcząt i chłop- 
Opinie ludzi partii; 
skrzypcowe H. Wie- 
16.30 Popołudnie z

18.05 Magazyn muzyki
młodzieżowej: 18.50 Muz. i Aktual 
ności: 19.15 Z księgarskiej ladj-; 
19.30 Kompozytor i jego piosenki; 
20.30 Powtórka z tanga cza-cza; 
20.45 Kronika sportowa: 21 „Pod 
rozwagę opinii”; 21.25 Wszechnica 
pedagogiczna — etyka nauczycie­
la: 21.40 A to Polska właśnie — 
aud. poetycka: 22 Po raz pierwszy 
na antenie: 23.10 Przeglądy i po­
glądy: 23.20 Z archiwum jazzowe­
go: 23.30 Rewia piosenek: 0.10 Pro­
gram nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7.
12.05. 15. 16, 18. 20. 23. 24. 1.

8. 10.
2. 2,55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce: 8.05 Muzyczny tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Młodziejowski; 
8.35 ..Ludzie wśród których żyje- 
my”: 9 Ż muzyki baletowej; 9.35 
„Nie ma marginesu”: 10.05 Na 
wrocławskiej pięciolinii: 10.25 „W 
wojsku” fragment wspomnień 
Płk. E. Barszcza; 10.45 Muzyka sta 
Ta i nowsza: 13. Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Gra Pozn. Piętnast 
ka Radiowa: 13.40 ..Drzewa wędru
ia na zachód” fragm. opow.;
14 05 Motvwv ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich: 14.35 
Przegląd czasopism regionalnych:
V.45 
Aud. 
Klub

..Błękitna sztafeta”: 17.15 
ekonomiczna: 17.25 Radiowy 
Po!sk:ei Muzyki Młodzieżo- 

17.55 Radiocxpress: 18 Widno 
— wydarzenia. oninie. re-

fleksje ze świata nauki: 19.15 Ję- 
zvk rosyiski: 19.31 Książki, które 
na was czekaia: 20.01 Muz. roz­
rywkowa: 20.35 Zapomniane muzy 
kalia: 21 Zwierzenia wieczorne — 
S. Wiechęcki: 21.15 ..Onera w nrze 
kroju” — Claude Debussv — „Pe- 
leas i Mclisanda”; 22.33 Tanecz­
ne nronozvcie orkiestr: Billv But 
terfielda. Rav’a Coniffa z zespo-
łem wokalnym: 23.15 Horyzonty'
muzvki — aud. poświęcona muzy
ce współczesnej.

WTADOMO&CI: 
8.30. 9.30. 12,05. 14.

5.30. 6.30.
16. 19 22.

7.30.
23.50

PROGRAM HI: 
oraz fale krótkie

UKF 66.62 
pasma 20.

i 49 m: 7.50 Mikrorecital

MHz 
31. 41 

Marie

Harcersla procfrarh w nowym roku szkolnym

Nasze jutro zaczyna się dziś
152 329 zuchów, harcerzy i 

instruktorów. Niemal w każ­
dej szkole podstawowej w wo 
jewództwie poznańskim — 
szczep harcerski'. Są one także 
w wielu szkołach średnich. 
Udana akcja letnia, w której 
uczestniczyło tego lata dwa ra 
zy więcej dzieci niż w latach 
poprzednich. Wiele sukcesów 
na miarę ogólnokrajową, na 
przykład w organizowaniu nie 
obozowych wakacji dla dzieci.

Oto dorobek, z którym wcho 
dzi wielkopolskie harcerstwo 
w nowy rok szkolny. Będzie 
to jednocześnie rok nowych doś 
wiadczeń w pracy organizacyj
nej wychowawczej wśród
młodzieży szkolnej. ZHP ze
względu na swój szeroki za­
sięg wpływów wychowawczych 
na dziecko, już niemalże od je­
go pierwszego zetknięcia się 
ze szkołą, reprezentuje zespół 
wartości i wzorów do naślado-
wania na dziś, ' a
na 
bec

przyszłość. Trudno 
tego wyobrazić

by organizacja ta nie 
czyła się aktywnie w

także 
wo- 

sobie, 
włą- 
cało-

kształt procesów wychowania 
młodego pokolenia. Oczywiście 
na miarę swoich możliwości i 
zdolności dzieci i młodzieży. 
To szczególnie ważne i odpo­
wiedzialne zadanie organizacji 
młodzieżowych podkreślają rów 
nież Wytyczne na VI Zjazd 
PZPR: „Organizacje młodzie­
żowe ZMS, ZMW, ZHP, ZSP, 
KMW kształtować winny w 
młodym pokoleniu świadomość 
stojących przed nim historycz 
nych zadań, inspirować i organi 
zować młodzież do ich wyko-
nania“.

Jak 
stępca 
Wlkp. 
Stefan

poinformował nas za- 
komendanta Chorągwi 
ZHP w Poznaniu, hm 
Barłóg, cała młodzież

harcerska włączy się do reali­
zacji tych zadań. W bieżącym 
roku szkolnym wszystkie wy­
siłki i działania harcerzy, skie 
rowane są na wykonywanie li 
cznych zadań objętych wspól-

Zawalidrogi
O handlu wrzesińskim 
już dobrego napisano, 
cji po temu jest wiele: 
tycznie i funkcjonalnie

wiele 
A ra- 
este- 

roz-
wiązane wnętrza, odpowied­
nie zaplecza i dobre warun­
ki sanitarno-higieniczne. W 
najbliższym czasie WSS Od­
dział we Wrześni, po długim 
remoncie adaptacyjnym, od­
da nowoczesny sklep z arty 
kułam! chemicznymi przy uli­
cy Lenina. Mimo tych wszy­
stkich zalet jednak i wrzesiń­
ski handel nie ustrzegł się 
pewnych niedobrych przyzwy 
czajeń (patrz zdjęcie), (jac) 

. Fot. — Jerzy Figas

Z Szamotuł

Kierunki gospodarowania
nym hasłem „Nasze jutro za­
czyna się dziś“. Jest to konty­
nuacja ubiegłorocznej akcji 
„Azymut Polska 1970“ która za 
poznała uczniów z potrzebami 
i perspektywami rozwoju kra­
ju.

W Wielkopolsce akcja czynów 
harcerskich ma zapoznać młodzież 
przede wszystkim z potrzebami re 
gionu, najbliższego otoczenia dzie­
ci, ich szkoły, wsi, gromady. Już 
po raz trzeci „Harcerska Służba 
Ziemi Wielkopolskiej”, realizuje 
hasło wychowania w działaniu po 
przez konkretne zadania, na miarę 
naszych czasów i możliwości mło­
dzieży. Ciekawość jutra, naturalną 
dla wieku dzieci, harcerstwo chce 
skierować na konkretne działanie 
dla dobra organizacji i środowiska 
dzieci. Czyni to poprzez szereg cie 
kawych inicjatyw, pozostawiając 
zarazem szeroki margines dla sa­
modzielności i talentów młodzieży.

Liczne zadania mają także 
wykształcić nawyki dobrej ro­
boty, gospodarności, odpowie­
dzialności i inicjatywy. Jednym 
z naczelnych zadań jest zdo­
bywanie przez harcerzy Od­
znaki Chorągwianej. M. in., w 
grudniu br. harcerze będą re­
alizować hasło „Pamięć“. Dla 
uczczenia bohatera Chorągwi, 
Powstańców Wi elkopolsk i ch 
we wszystkich wielkopolskich 
szkołach odbędą się wieczorni­
ce i spotkania z byłymi pow­
stańcami. Pozostałe zadania o- 
kreślą hufce harcerskie od­
powiednio do konkretnych po­
trzeb regionu. Z ich inicjaty­
wy młodzież spotka się z gos­
podarzami powiatu, gromady 
oraz podejmie zobowiązania 
wykonania prac społecznie u- 
żytecznych.

Nowe zadania rodząc nowe 
formy działalności wymagają 
od organizacji ZHP, wprowa­
dzenia pewnych zmian do . pro 
gramu wychowywania dzieci 
i młodzieży. Jedną z naczel­
nych zasad wychowawczych 
w bieżącym roku szkolnym jest 
właśnie rozwijanie samodziel­
ności i samorządności najniż­
szych jednostek organizacyj­
nych, jakimi są zastępy i dru 
żyny harcerskie.

Harcerstwo jako sojusznik szkoły, 
będzie realizować wspólny pro­
gram po części także dydaktyczny, 
ucząc historii współczesnej, rozwi­
jając zainteresowania uczniów. Po 
mogą w tym środowiskowe kręgi 
instruktorskie, pełniąc rolę jedno­
cześnie rzeczników interesów dzie­
ci i młodzieży na swoim terenie w 
szkole, w środowisku.

W swojej działalności Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego, 
współpracuje coraz ściślej z 
bratnimi organizacjami mło­
dzieżowymi w województwie 
poznańskim. Na przykład współ 
nie z ZMS i ZMW starsza mło 
dzież harcerska weźmie udział 
w Olimpiadzie o Polsce i Swie 
cie Współczesnym. Harcerze 
liczą także na pomoc młodych 
fachowców z ZMS i ZMW w 
przeprowadzeniu realizacji no 
wych zupełnie form działalno 
ści. między innymi Klubów 
Młodego Technika, czy rywali 
zacji1 o tytuł Mistrza Hodowli 
Roślin.

Warto podkreślić, iż wszy­
stkim tym poczynaniom mło­
dzieży harcerskiej naszego wo 
jewództwa przyświeca zasada 
wzorowej pracy i nauki, (sk)

gruntami PFZ
Powierzchnia gruntów or­

nych w pow. szamotulskim wy 
nosi ponad 111 tys. ha, z czego 
ok. 35 proc, użytkowanych 
jest przez rolników indywidu­
alnych. Grunty PFZ sięgają 
blisko 5 tys. ha. Część z tego 
jest już zagospodarowana 
przez PGR, RSP i Lasy Pań­
stwowe. W ciągu ostatnich 6 
lat przekazano w trwałe użyt­
kowanie około 2 tys. ha w

Inne sprawy, 
musi rozwiązać 
gospodarowania

które powiat 
to poprawa 
na trwałych

Z okazji Tygodnia LOK i Dnia LWP

Konkurs strzelecki w Kościańskiem
Z okeżji Tygodnia Ligi Ob­

rony Kraju i Dnia Ludowego 
Wojska Polskiego, Zarząd Po 
wiatowy LOK w Kościanie or 
ganizuje w dniach od 20 wrześ 
nia — 20 listopada br. elimi­
nacje atrakcyjnego konkursu 
strzeleckiego o puchar i tytuł 
mistrza powiatu kościańskie­
go.

Pierwsze eliminacje w wyz­
naczonych rejonach już rozpo 
częto. W Kościanie są to strzel 
nice zrejonizowane na terenie 
Zarządu Powiatowego LOK, 
Wojewódzkiego Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznie Cho­
rych, PZGS, Przedsiębiorstwa 
Obsługi Przemysłu Rolnego, 
Kościańskich Zakładów Budo 
wy i Remontów Urządzeń Che 
micznych, Zasadniczej Szkoły

Zawodowej, WSS, PKP, POM, 
Wytwórni Wyrobów Tytonio­
wych, Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Tęcza” i Liceum Ogólno­
kształcącego im. Oskara Kol­
berga.

Pozostałe rejony utworzone zo­
stały w wielu miejscowościach po 
wiatu kościańskiego: w Śmiglu, 
Krzywiniu, Wielichowie, Czempi­
niu, Racocie, Starym Bojanowie, 
Maksymilianowie, Przysiece Sta­
rej. Konojadzie. Chełkowie. Ka­
mieńcu, Jerce, Wyskoci, Głucho­
wie, Czaczu, Katarzyninie, Chory 
ni, Kobylnikach, Witkówkach i 
Brońsku.

Finał odbędzie się w sali 
Zarządu Powiatowego LOK w 
Kościanie 27 listopada 1971 r. 
Dla 10 najlepszych strzelców 
ufundowano nagrody rzeczo­
we. Niezależnie od tego pozo­
stali uczestnicy strzelania o- 
trzymają cenne nagrody w 
drodze losowania. Nagrody te 
wystawione zostały w sklepie 
„1001 drobiazgów” przy Ryn- 
ku w Kościanie, (zi)

Laforet: 8.05 Mói magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 Love Sto 
ry: 9.10 W podwójnej roli Pahlo 
Cassals: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Bal­
lady na glosy i instrumenty: 10 
Piosenki o... piosenkach: 10.15 
N+t czyli nowoczesność i tech-
m’ka: 10 35 Wszystko dla nań
..Pani Bovarv”
Muz. uniwersalna:

pow.
11.45
12.25

13 Na lubel-
skiei antenie: 15 Gawędy o bli­
skich i znajomych — A. Młodnic­
kiego: 15.10 W cieniu przeboiu:

*15.35 Szlachetne zdrowie: 15.50 In­
strumenty na pierwszy plan: 16.15 
Polscy piosenkarze na zagranicz­
nych nłvtach: 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 Ouodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 Love Story — 2 ode. pow.; 
17.40 Aktualności nolskie.i piosen­
ki: 18 Krasnoludki ta na świccie: 
18.35 Mói magnetofon: 19 Pisarz 
miptjaca: 19.15 Muzyczne dygresje 
IJdii Wvsockiei: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Blues wczoraj i 
dziś: 20.25 Deutsch im Funk: 20.40 
Gdzie fest przebói?: 21.05 Nowo­
ści poi«k’ego laizu: 21.20 Starty i 
falstarty — renortaź: 21.40 ..Pokój 
nełen luster” — praia .11 mi Hen- 
drix Noel Reddine i Mitch Mit­
chell- 21 50 Onera G. Verdiego

„Don Carlps”: 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Bood, Sweet 
and Tears: 22.15 Powieść w wyd. 
dżw. — .Cichy Don”; 22.45 „Eroto 
mania jako siła napędowa windy 
cichobieżnej” — i inne piosenki w 
tym stvlu: 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Joanna Jedlew- 
ska: 23.05 Collegium musicum — 
„Colas Breugnon” Bairda i Kaba- 
lewskiego: 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Domenico Modugno.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10 30. 12.05 15.30. 17. 18.30, 22.

minamy. radzimy”: 20.10 — „Ha­
sło Kom” — fab. film polski: 21.30

.Refleksje”: 22 Dziennik;
22.20—23.25 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs Rolniczy: „Produkcja 
pasz i organizacja żywienia w go
spodarstwie” — cz. II: 9 
cist techniczne (kl. VII)
le”: 
fab. 
Dla

9.30 — „Hasło Korn”

Zaję- 
,Meta- 
- film

prod. polskiej: 10.55—11.25 — 
szkół (kl. VIII) — Wychowa- 
ohywatelskie: „Nasza rada”;

GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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TELEWIZJA ,
CZWARTEK

8.15 Matematyka
PROGRAM

szkole:
„Problemowe wprowadzenie po­
jęć matematycznych” cz. II: 9—

11.55—12.25 — Dla szkół (kl. VII) 
— Wychowanie plastyczne: „Rzeź 
ha”: 12.45—13.15 — Dla szkól (kl. 
I—III lic.) — Przysposobienie 
obronne; „Służba wojskowa za­
szczytnym obowiązkiem”: 15.20 — 
Politechnika TV — Matematyka

9.30 — Historia (kl. VI) 
nie notegi krzyżackiej”:
— Jeżyk polski (kl. II lic.)

,Złama-
9.55- -10.25 

.Alek

(I rok) 
oraz „1 
tona”:

..Permutacje i wariacje’
.Kombinacje’

16.30
Wzór New

sander Puszkin”: 15.20 — Politech 
nika TV — Chemia <1 rok): „Rdze 
nic atomowe” ..Elektrony waleń
cvine”: 16.30 — Dziennik 
Dla młodych widzów 
bratkiem” oraz film ..1 
psa Cywila”: 17.45 —
ITP: 18 - 
wojskowy

,Poligon”

:: 16.40 — 
„Ekran z 
.Przygody 
Magazyn 
magazyn

na łów”

18.30 — ..Rozmowy o
18.45 — ,.Pojedziemv 
z teki folklorystycz-

nej Adolfa Dvgacza: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — „Przypo-

Dla dzieci 
ka”: 17.35

- Dziennik: 16.40 — 
..Pan Półka i spół- 
Nie tylko dla pań:

17.55 — Magazyn medyczny; 18.25 
— Kronika i Aktualności: 18.40 — 
Gramy o telewizor — teleturniej; 
19 — „Ojciec Maksymilian Kol­
be” — polski film dokumentalny: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
.Diament radży” — nowela filmo 
wa TVP: 20.30 — Tygodnik spo- 
łeczno-nolitvcz.nv .Kraj”: 2110 — 
..Helena” — film fab. prod. ane.: 
22 — Dziennik: 22.20—23.25 — Foli 
technika TV (oowU

tym na rzecz 
widualnej — 
rolnych.

Jakkolwiek 
coraz więcej 
przejmuje się

gospodarki indy 
512 ha użytków

każdego roku 
gruntów PFZ 

w zagospodaro-
wanie, to jednak na skutek 
zrzekania się gospodarstw za 
rentę, obszar ich w zasadzie 
utrzymuje się na dotychczaso­
wym poziomie. Oblicza się, że 
do roku 1975 wynosić będą 
około 2 220 ha.

Pierwszoplanową rolę w za 
gospodarowywantu gruntów 
PFZ odgrywać będą PGR-y. 
W ostaihich latach na takich 
gruntach powstało kilka no­
wych ośrodków gospodarczych 
jak: Pożarowe, Sędziny, Za- 
krzewko, Brzoza, Nosalewo, 
Łucjanowo i Ordzin.

W zagospodarowywaniu du­
żą aktywność wykazały także 
kółka rolnicze — przejmując 
tereny nawet bardzo słabe i 
nie opłacalne dla rolnictwa. 
Do roku 1975 zamierza się prze 
kazać w zarząd i trwałe użyt­
kowanie ok. 3 tys. ha gruntów 
z PFZ, w tym przede wszyst­
kim dla PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych. Przewiduje się, że rolni 
cy indywidualni zakupią oko­
ło 800 ha.

Kierunki zagospodarowania 
gruntów PFZ w powiecie wy­
magają również powiązania 
wielu zagadnień inwestycyjno 
-organizacyjnych. Temu celo-
wi podporządkowano 
inwestycji wodnych 
cji. Przeprowadzi się 
dowę drenowania na

program 
meliora- 
tu odbu 
obszarze

3 tys. ha oraz zmelioruje ob­
szar około 2 tys. ha.

Ze Śremu

użytkach zielonych, będących 
obecnie w administracji La­
sów Państwowych, Od wielu 
lat gospodarka na tych tere­
nach jest rabunkowa, a w nie 
których przypadkach nie zbie 
ra się nawet trawy na paszę. 
Czyżby był to prezent dla zwie 
rzyny leśnej? Większość tych 
łąk mogłaby być użytkowana 
przez PGR, RSP. względnie 
gospodarstwa indywidualne.

(mr)

Z Kostrzyna

Spotkanie z obrońcą
Westerplatte

Interesujące spotkanie z o- 
kazji Dnia Wojska Polskiego 
zorganizował Miejski Ośrodek 
Kulturalny w Kostrzynie. Za­
proszono na nie uczestnika 
walk o Westerplatte — kapi­
tana rezerwy Zdzisława Krę- 
gielskiego — byłego dowódcę
placówki
czonego Krzyżem 
tari.

Podzielił się on 
wspomnieniami z 
bronie Wybrzeża.

„Przystań”, odzna-
Yirtuti Mili

z zebranymi 
walk w o- 

mówij o mę
stwie i patriotyzmie obrońców 
eolskiej placówki w Gdańsku. 
Wspominał też o swym poby­
cie w obozie jenieckim i zwią 
zaną z tym okresem działalno 
ścią konspiracyjną.

Pod koniec spotkania, w 
którym udział wzięło liczne 
grono ZBoWiD-owców i mło­
dzieży, wywiązała się intere­
sująca dyskusja m. in. na te­
mat filmu T. Różewicza pt. 
„Westerplatte”.

Najmłodsi uczestnicy spotka 
nia obdarzyli gościa wiązanka 
mi kwiatów, dziękując za 
piękną lekcję patriotyzmu.

(km)

„Konkurs 300" 
i inne oferty PKO

Tradycyjnie już co roku w 
październiku — miesiącu osz­
czędności, PKO . ogłasza tzw. 
„Konkurs 300”. Dla bardziej 
wytrwałych uczestników tzn. 
tych, którzy utrzymają zade­
klarowane kwoty przez 4 mie 
siące, PKO rozlosuje dodatko­
we nagrody m. in. w postaci 
samochodów.

Rawiccy radni 
o porządku i bezpieczeństwie

Na ostatniej sesji Miejskiej niewiele w tym zakresie zro- 
Rady Narodowej w Rawiczu biono. Jedynie Gminna Spół- 
radni wysłuchali informacji o dzielnia i Spółdzielnia Mieszka
stanie bezpieczeństwa i porząd 
ku publicznego. Zanotowano o 
połowę mniej niż w roku ubieg 
łym użytkowników dróg- pro­
wadzących pojazdy w stanie 
nietrzeźwym. Wzrosła wykry­
walność kradzieży, wykryto 
sprawców wszystkich włamań 
i wszystkich sprawców pobicia 
o charakterze chuligańskim. 
Ogółem wykryto 95 proc, przes 
tępstw.

Rawicka organizacja ORMO 
liczy 125 członków. W tym ro 
ku w jej szeregi wstąpiło 11 
osób. OSP zaś zrzesza 42 człon 
ków i cztery drużyny szkolne 
w tym jedną żeńską — przy 
Liceum Medycznym.

Z powodu braku ciśnienia w 
sieci miejskiej jednostki stra­
żackie nie mogą korzystać z 
hydrantów ulicznych w wypad 
ku pożaru. Konieczna jest za­
tem budowa nowych zbiorni­
ków i dostosowanie istnieją­
cych do stanu używalności. Mi 
mo zapewnień zakładów pracy

niowa na swym terenie wybu 
dowały zbiornik wodny.

W podjętej uchwale zobo­
wiązano Prezydium PRN do o- 
pracowania planu komplekso­
wego zaopatrzenia miasta w 
wodę gaśniczą, MPGK zaś do 
stałego utrzymania w spraw­
ności urządzeń hydrantowych 
zwłaszcza w okresie zimy. Na 
sesji tej odznaczono również 
Złotym Krzyżem Zasługi Frań 
ciszka Upowczyka z „Gazome 
tru“. (wt)

Wkłady oszczędnościowe, zło 
żonę w PKO przez mieszkań­
ców powiatu śremskiego na 
31.315 książeczkach PKO, wy­
noszą 67 942 tys. złotych; na 
jednego mieszkańca przypada 
zatem przeciętnie 1 235 zło­
tych. Co roku zwiększa się li­
czba posiadaczy książeczek.

Do rozpowszechniania nowej 
akcji, jaką jest sprzedaż „bo­
nów oszczędnościowych” od 1 
lipca br. upoważnione są 3 
Urzędy Pocztowo — Teleko­
munikacyjne w Śremie, Korni 
ku i Książu oraz 2 ajencje za­
kładowe w Odlewni Żeliwa 
HCP i Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Rolniczego.

Obsługą ludności w zakre­
sie udzielania kredytów ratal 
nej sprzedaży zajmuje się jed­
no przedsiębiorstwo ORS, 2 a- 
jencje w Odlewni Żeliwa HCP 
i PZGS-ie oraz 3 ajencje w 
sklepach: ZURiT, odzieżowym 
i elektrotechnicznym. PKO zna 
cznie rozszerzyła zakres swych 
czynności i świadczy liczne u- 
sługi dla ludności. W PKO 
można więc np. uzyskać kre­
dyt na zakup artykułów prze_ 
myślowych, na indywidualne 
budownictwo mieszkaniowe o- 
raz na remonty domów i loka 
li mieszkalnych, (sf)

Szymon O.. Nowy Tomyśl. — 
Jeżeli chcesz korespondować z 
kolegami z ZSRR, radzimy zwróć­
cie sie do ..Radaru” w Warsza-

TWOJA KREW DAREM
>YCTA ZOSTAĆ HONO
ROWYM DAWCA KRWI'

Aleksandra S„ Gniezno. — Zgod 
nie z przepisami o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy, zakład 
pracy obowiązany fest przed do­
puszczeniem pracownika do pra­
cy. poddać go wstępnym bada­
niom lekarskim. W czasie zaś za­
trudnienia podlega on badaniom 
okresowym i kontrolnym. (2141)

Stanisława P. z pow. wrzesiń-

wie. ul. Smolna 40. (2231)
Aniela P.. Września. - Płyty

skiego. — 
żelaza nie

Przedmioty z kutego 
rdzewieją, leżeli po-

ciągnie ie Pani politura do me-
bli. (2168)

St. O.. Gr. 
wspomnień, 
do Związku

— W sprawie oceny 
radzimy zwrócić się 
Literatów Polskich

(Zarzad Okresu) Poznań, ul. Nos­
kowskiego 24. (2241)

gramofonowe produkcji ..Polskich 
Nagrań” — wysyła za zaliczeniem 
pocztowym Powszechna Księgar­
nia Wysyłkowa w Warszawie, ul. 
Nowolipie 4. (2991)

L, G„ Zbąszyń. — Na wprowa­
dzenie nowych wsoółlokatorów. 
powinien Pan otrzymać zgodę w 
wydziale lokalowym miejscowe­
go Prezydium Rady Narodowej.

(2059)
St. K.. Oborniki. — O dobrej u- 

nrawie kapusty, dowie sie Pan z 
książki Hanny Czarneckiej Pt. 
..Kapusta”, Sadzimy że znajdzie 
Pan egzemplarz takt w ..Domu 
Książki” w Obornikach. (2311)


